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Wybrane
z zagranicznego

serwisu PAP

(Sb W Kabulu odbyło sW
spotkani® prezydent* Re
publik! Af<anl®tanu. aekro-
tarza generalnego KC Lu
dowo-Demokratyczne.-! Par
tii Afganistanu Nadtibul-
laha j członkiem Biura
Politycznego KC KPZR,
ministrem spraw zagra
nicznych ZSRR Eduardem
Szewardnadze. który prze
bywa w Afganistanie i

wizyta robocza.
• Doniesienia zachod

nich agencji prasowych,
jakoby w rejonie afeań-
skiego miasta Choat trwały
walki, nie* sa zgodne s

prawda — stwierdził w

poniedziałek na konferen
cji prasowej w Moskwie
przedstawiciel radzieckiego
MSZ Giennadij Gierasl-
mow.

•W poniedziałek nad
ranem nieznani sprawcy
zastrzelili w Paryżu atta
che ambasady RFN we

Francji. 32-letniego Wlels-
putza Siegfrleda. Przy zwło
kach zastrzelonego znale
ziono list, który wskazuje,
iż sprawcami zamachu mo
gą być członkowie Organi
zacji Frontu Wyzwolenia
Kurdystanu.

• Żołnierze izraelscy
przy użyciu gazów łzawią
cych i kul plastykowych
brutalnie stłumili w po
niedziałek demonstracje
Palestyńczyków w mieście
Ram na zachodnim brze
gu Jordanu.

• Organizacja Wyzwo
lenia Palestyny zaapelowa
ła w poniedziałek do Egip
tu. Jordanii i Libanu o

zamkniecie granic z Izrae
lem na znak protestu prze
ciwko decyzji Tel-Awiwu
o usunięciu z zachodniego
brzegu Jordanu Palestyń
czyków. którym zarzuca

sie udział w wystawieniach
antyizraelsklch.

Nowosądeccy kolejarze laureatami

ogólnopolskiego współzawodnictwa pracy Polski kawałek „mercedesa”

W czasach

„pieriestrojki”

jest w nich

(Inf. wł.) Podsumowane zo
stało ogólnopolskie współza
wodnictwo pracy kolejarzy
.„Pasażerskie lato 87”. O laury
walczyły w nim stacje kole
jowe ze wszystkich Dyrekcji
Okręgowych Kolei Państwo
wych w kraju. W minionym
roku w grupie stacji działają
cych w miejscowościach tury
stycznych pierwsze miejsce w

kraju uzyskała stacja w Rab-
ce-Zdroju. Stacja ta rok wcze
śniej zdobyła wyróżnienie w

finale centralnym ogólnopol
skiego konkursu ,,Pasażerskie
lato 86”. Pracą stacji w Rab-
ce-Zdroju kieruje zawiadow

Prezydium Rządu zajęło się wczoraj
problematyką rozwoju rolnictwa

i poprawy warunków życia na wsi
WARSZAWA (PAP). Prezy

dium Rządu rozpatrywało
problematyk* rozwoju rolni
ctwa i poprawy warunków
życia n* wsi. W posiedzeniu
uczestniczyli przedstawiciele:
Krajowego Związku Rolni
ków, Kółek i Organizacji Rol
niczych, Krajowego Związku
Państwowych Gospodarstw
Rolnych, Centralnego Związ
ku Rolniczych Spółdzielni
Produkcyjnych oraz Centrali
Spółdzielni Ogrodniczych 1
Pszczelarskich.

Prezydium Rządu dokonało
oceny realizacji założeń prog
ramowych kształtowania wa
runków życia na wsi oraz za
poznało sią z opinią Rady Go
spodarki Żywnościowej i
wnioskami pokontrolnymi
Najwyższej Iżby Kontroli w

tej sprawie. Postępowi pro
dukcyjnemu rolnictwa towa
rzyszą korzystne przemiany
warunków życia na wsi. Do

Pierwszy dzień pracy rzecznika

praw obywatelskich
Wczoraj na biurku prof. Ewy Łętowskiej czekało ponad 200 listów Sprawa z sygnaturą nr

1 dotyczy kwestii fair play w postępowaniu x obywatelami Gdzie dla rzecznika kończy się
„władza” || Anonimy pani rzecznik wyrzuca do kosza

WARSZAWA (PAP). Pierwszy dzień działalno- Prof. EWA ŁĘTOWSKA organizując pracę nie
ści — poniedziałek, 4 stycznia — rzecznik praw mogła się na niczym wzorować; jest pierwszym w

obywatelskich rozpoczął o godz. 8.00 od rozmów z Polsce rzecznikiem, instytucji takiej nigdy jeszcze
szefami poszczególnych zespołów merytorycznych, u nas nie było.

Współpracownicy pani rze
cznik są w różnym wieku: lu
dzie stosunkowo młodzi, ale
doświadczeni, i emerytowani
sędziowie — wszyscy o wyso

ca Anna Góra. Funkcją tą
pełni od 1982 roku, ale z ko
lejnictwem związana jest od
1974 roku. Sukces stacji Rab
ka-Zdrój jest efektem ofiarnej
i rzetelnej pracy kolejarzy z

wszystkich jednostek organi
zacyjnych PKP działających
na terenie stacji-laureatki.

Dyplom i nagrodę za ogól
nopolski sukces przedstawicie
le stacji w Rabce-Zdroju od
bierali podczas uroczystego,
noworocznego spotkania w Dy
rekcji Generalnej .przedsiębior
stwa Polskie Koleje Państwo
we.

konany w latach 1983—M po
stąp jest jednakże niewystar
czający w stosunku do po
trzeb i wymogów nowoczes
nego rolnictwa. Zbyt wolno
realizowane są inwestycje w

dziedzinie zaopatrzenia w wo
dę, gaz orąz z zakresu ochro
ny środowiska. Niewystarcza
jący jest również rozwój pla
cówek usługowo-handlowych,
obiektów służby zdrowia, szkół
i przedszkoli oraz budowni
ctwa mieszkaniowego.

Prezydium Rządu podkre
śliło, że stojące przed rolni
ctwem zadanie zapewnienia
samowystarczalności produk
cji żywności i systematycznej
poprawy wyżywienia narodu
wymaga przyspieszenia awan
su cywilizacyjnego wsi oraz

poprawy warunków socjalno-
bytowych. Na ten cel m. ta.
w najbliższych latach prze
znaczone zostaną zwiększone
środki finansowe oraz ma

kich kwalifikacjach; dominu
ją prawnicy. W sumie 22 oso
by, x nich wiele na niepeł
nych etatach. Przeważają męż
czyźni, kobiet jest siedem. Za

(Inf. wł.) Wprawdzie nie
chodzi tutaj o gigantyczne do
stawy gazu ziemnego tłoczone
go równie gigantycznym ruro
ciągiem ze wschodu na zachód,
ale dla stuletniej sułkowic-
kiej „Kuźni” będzie to na

pewno najbardziej prestiżowy
kontrakt od początku
iataienia. Chodzi mianowicie
o dostawy zawiasów samocho
dowych dla zachodnioniemlee-
kiego przemysłu motoryzacyj
nego, głównie zaś dla Merce
desa i Opla. Sułkowiccy ko
wale odkuli już pierwszą pró
bną partię, która spotkała eią
z pozytywnymi ocenami w

Republice Federalnej Niemiec.

teriały i aurowce. Zwiększo
na zostanie także produkcja
niezbędnych urządzeń zme
chanizowanego sprzętu gospo
darstwa domowego, armatury
sanitarnej i wodno-kanaliza
cyjnej. Poprawie ulegną wa
runki dla rozwoju na wsi rze
miosła, drobnej wytwórczości
i usług oraz małych zakła
dów produkcyjnych. Rozsze
rzone zostanie szkolnictwo za
wodowe Co umożliwi zatrud
nienie kobiet w wiejskiej słu
żbie zdrowia, opiece socjalnej
handlu, usługach, rzemiośle,
placówkach oświatowych 1
kulturalnych.

Terenowe organy admini
stracji państwowej zwiększą
środki z funduszy gminno-
miejskich na poprawę warun
ków socjalno-bytowych dzieci
i młodzieży, ludzi w wieku
poprodukcyjnym, samotnych 1
niepełnosprawnych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

trudnionych też zostało 12 o-

sób obsługi biurowej. Siedem
pokoi w Domu Poselskim przy
Wiejskiej zajmowanych przez
biuro rzecznika, to pomie

W tej chwili przygotowywane
jest już oprzyrządowanie ro
bocze do kucia wielkoseryjne-
go, Mówi się już o zamówieniu
opiewającym na milion sztuk
rocznie i nie jest to ponoć o-

statnie słowo zacho dnionle-
mieckich zleceniodawców.

Nie będzie to jednak pierw
sza praca Polaków na rzecz

zachodnioniemieckiego prze
mysłu motoryzacyjnego. Nie
wiele osób wie, że za pośred
nictwem katowickiego „Cen-
trozapu” pracują w RFN pol-
•ey... modelarze. Są to wyso
kiej klasy stolarze, którzy —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wizyta delegacji
Akademii Nauk ZSRR

WARSZAWA (PAP). 80
lat trwa ju* ścisła współ
praca naukowa Polskiej A-
kadeanii Nauk i Akademii
Nauk ZSRR. Doprowadziła
ona do rozwoju wielu dzie
dzin nauki i zaowocowała
konkretnymi osiągnięciami
badawczymi, mającymi za
równo charakter poznaw
czy, Jak i duże znaczenie
praktyczne.

4 bm. przybyła do Pętaki
delegacja AN ZSRR z jej
prezydentem Gurijem Mar
czukiem oraz prezydentami
Akademii Nauk republik
radzieckich. Goście wezmą
5 bm. udział w jubileuszo
wej sesji zorganizowanej x

okazji 30-lecia podpisania
porozumienia o współpracy
naukowej między PAN a

AN ZSRR. Polscy i ra
dzieccy uczeni mają zamiar
omówić dotychczasowy za
kres i formy tej współpra
cy oraz sformułować wnio
ski i propozycje dotyczące
jej usprawnienia i pogłę
bienia.

(CIĄG DALSZY VA STR. 2)

szczenie tymczasowe. Jego
działalność odbywa się w 10
zespołach tematycznych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

co poczytać

Rosną nakłady
radzieckich gazet

MOSKWA (PAP). Dziennik
„Izwiestia” — jedna z najpo
pularniejszych gazet radziec
kich wychodzi w roku 1988 w

nakładzie 10 min egzemplarzy.
Liczba prenumeratorów „I-
zwiestii” wzrosła, w porówna
niu z rokiem ubiegłym, o 2,5

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Temat dnia: mieszkania

Obowiązują już nowe przepisy
prawa lokalowego

Zamiany mieszkań: bez podatku, żadnych ograniczeń co do form
własności oraz norm zaludnienia; zupełna nowość: ekwiwalent pie
niężny dla przechodzących do mniejszych mieszkań Korzystne
zmiany dla właścicieli prywatnych czynszówek H Unormowanie

gospodarki lokalami zakładowymi ii Obowiązki zarządców budyn
ków jak i najemców

WARSZAWA (PAP). Od 1

stycznia br. obowiązuję zno
welizowane prawo lokalowe.
Jednolity tekst ustawy opu
blikowano w Dzienniku Ustaw
nr30z1987r. akilkanaj
istotniejszych zarządzeń wy
konawczych — w nr 36. Za
kres zmian wprowadzony do
tej ustawy decyzją Sejmu jest
znaczny. Największe chyba
zainteresowanie wzbudza za
miana mieszkań. Nowe prze
pisy w tej dziedzinie mają za
chęcić do zamian zwłaszcza
te rodziny, które maja za du
że — w stosunku do potrzeb
lokale.

Zamiany mieszkań w myśl
nowych przepisów mogą się

Niebawem w kioskach „Ruchu" będzie można nabyć -

wydrukowano nakładem „Gazety Krakowskiej" - II wydanie
nowych przepisów prawa lokalowego, poszerzone o szczegółowe

przepisy wykonawcze

Kiedy i jak kandydaci mogą stać się
członkami spółdzielni mieszkaniowej

WARSZAWA (PAP). Rada
Centralnego Związku Spół
dzielni Budownictwa Mieszka
niowego w przyjętej w grud
niu ub. roku uchwale uznała
za pożądane niezwłoczne —

najpóźniej do końca 1988 r. —

przyjęcie w poczet członków
wszystkich pełnoletnich kan
dydatów, którzy mają wyma
gane wkłady. Ta informacja
wzbudziła zarówno ogromne
zainteresowanie, jak też zro
dziła wiele pytań j niejasno
ści. Na He ta propozycja obli
guje samodzielne i samorząd
ne spółdzielnie mieszkaniowe?
Jakie będą zasady tych przy
jęć i kiedy mogą się one do
konać? Z prośbą o wyjaśnie
nie tych kwestii dziennikarz
PAP zwrócił się do CZSBM.
A oto kilka z uzyskanych in
formacji:

Uchwała Rady nie reguluje
bezpośrednio praw kandyda
tów, a tylko zaleca spółdziel
niom mieszkaniowym określo
ne zasady i tryb postępowania
wobec kandydatów na człon

odbywać bez żadnych o-

ffraniczeń co do formy włas
ności. Nie obowiązują też nor
my zaludnienia w lokalach
kwaterunkowych i zakłado
wych — pod warunkiem, że
rodzina liczniejsza wprowadzi
sie w wyniku zamiany do
większego lokalu. Oprócz ulg
w kaucji, zwolnienia od obo
wiązku odnawiania opuszcza
nego lokalu. finansowania
przez kwaterunek przepro
wadzki — wprowadzono za
sadę przyznawania ekwiwa
lentu pieniężnego. Jego wy
sokość ma odpowiadać różnicy
miedzy dotychczas zajmowana
powierzchnią mieszkalna *

otrzymana w wyniku zamia

ków. Sytuacja kandydatów w

poszczególnych miastach bę
dzie więc zmieniać się w za
leżności od tego, jak szybko i
w jakim zakresie spółdzielnie
podejmą działania zalecone
przez Radę.

Najszybciej może to nastą
pić w tych spółdzielniach, któ
re już mają przyznane tereny,
na których mogą wybudować
więcej mieszkań, niż członków
oczekujących oraz w spół
dzielniach. którym lokalne
władze przydzielą nowe tere
ny. W takich przypadkach —

zdaniem CZSBM — przyjęcie
kandydatów w poczet człon
ków może nastąpić już w naj
bliższych tygodniach.

Bardziej skomplikowany
jest ten tryb w spółdzielniach,
w których liczba członków
oczekujących na mieszkania
nie ma pokrycia w zasobach
terenów, jakimi dysponuje
spółdzielnia. W takich przy
padkach przyjęcie nowych
członków może mieć miejsce
tylko wtedy, kiedy walne

ny. „Oddawane" metry beda
mnożone przez 50 proc, prze
ciętnej ceny kosztorysowej
metra kwadratowego miesz
kań budowanych w danym
mieście w roku poprzedzają
cym transakcję. Zmienią się
także przepisy podatkowe. Mi
nister finansów na ostatnim w

1937 r. posiedzeniu Sejmu po
wiedział ..Rezygnujemy z o-

oodatkowania podatkiem do
chodowym zamiany mieszkań
oraz wprowadzamy podatko
we ułatwienia w cywilno-pra
wnym obrocie mieszkaniami.

Nowe uregulowania prawa
lokalowego przynoszą zmiany

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

zgromadzenie zdecyduje się na

uchwalenie długofalowego
programu inwestycyjnego —

przyjmującego za podstawę
własne zamiany spółdzielni. W
większości spółdzielni te zgro
madzenia odbędą się w II
kwartale br. Dopiero po ich
zakończeniu będzie wiadoma
liczba kandydatów, którzy zo
staną przyjęci na członków w

spółdzielniach już istnieją
cych.

Z pewnością, w niektórych
miastach, nie wszyscy kandy
daci znajdą swoje miejsce w

już działających spółdziel
niach. Dlatego też przewiduje
się podjęcie ,w drugiej poło
wie tego roku działań organi
zacyjnych — przez centralny
związek oraz związki woje
wódzkie — które stworzą mo
żliwości utworzenia nowych
spółdzielni przez tych kandy
datów. Ich zadaniem głównym
będzie podjęcie starań o po
zyskanie terenów umożliwia*

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

KRÓTKO
(S) ZASTĘPCA przewod

niczącego Rady Państwa
Kazimierz Barcikowskl
przyjął 4 bm. na audiencji
w Belwederze ambasadora
nadzwyczajnego i pełnomo
cnego Republiki Indonezji
Ambiara Tamalę, który zło
żył listy uwierzytelniające.

MINISTER współpracy
gospodarczej z zagranica
Władysław Gwiazda, przy
jął charge d’affaires USA
w Warszawie — Johna R.
Davisa Jr Podczas spotka
nia omówiono podstawowe
założenia merytoryczne i
organizacyjne pierwszego,
po siedmiu latach przerwy,
posiedzenia polsko-amery
kańskiej komisji ds. han
dlu. które odbędzie sie w

Waszyngtonie w dniach
10—11 lutego br.

J. R. Davis jr. przekazał
ministrowi Wł. Gwiaździe
oficjalne zaproszenie sekre
tarza handlu USA — Wil
liama Verity na X sesję
ww. komisji.

W GDAŃSKU podpisa
ne zostało porozumienie
pomiędzy Polskim Reje
strem Statków a dyrekcją
oraz głównym wykonawcą
wznoszonej w Żarnowcu
(■woj. gdańskie) pierwszej w

Polsce elektrowni jądro
wej. Zgodnie z nim PRS
iako instytucja nozaresor-

towa. tj. niezależna od kie
rownictwa budowv tei nie-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jui wkrótce w księgarniach

Album o kościele Mariackim
Pięknie wydrukowany

Adama

(Inf. wł.) Prasy drukarskie
w Lipsku opuściła piękna
książka • kościeje Mariackim
w Krakowie. Tekst napisał
doc. dr hab. Michał Rożek,
autor wielu poczytnych ksią
żek o Krakowie, wytrawny
znawca ! badacz aztuki i kul
tury grodu Kraka. Autorem
blisko 250 barwnych fotografii
jest znany krakowski artysta
fotografik Adam Bujak.

Prototypowe urządzenia zainstalowano jui na trzech nowojorskich

Komputer ocenia czy przekroczyłeś
przepisy drogowe i wymierza mandat

Postrach dla niezdyscyplinowanych kierowców oraz złodziei

samochodów

NOWY JORK (PAP), Od ne- mandatu nadesłanego przez ne jest jednak na razie tylko
wego roku aa trzech naj- policję pod adres domowy. w kierowcę pojazdu mechani-
rochliwszych skrzyżowaniach Planuje się, że takie same cznego. Pieszy, który wtarg-
Nowego Jorku zainstalowano urządzenia zostaną zainstalo- nie na jezdnię przy czerwo-

automatyczne fotokamery po- wane na pozostałych skrzyźo- nym, świetle, może ujść bez-
łączone z urządzeniem kompu- Waniach w Nowym Jorku, karnie. Fotokamera, umie-
terowym Jeśli naruszyłeś Jeśli zdadzą egzamin, znajdą szczona na wysokości ok. 4,5
przepis, komputer wszystko zastosowanie i w innych mia- metra, dokonuje zdjęć wszy
ci powie, a dyskusji nie bę- stach USA.
dzie żadnej, tylko uiszczenie Nowe urządzenie wymierzo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

w Lipsku m zdięchmd
Bujaka

Ta albumowa monografia
kościoła Mariackiego w Kra
kowie, jednego x najcenniej
szych zabytków architektury
polskiej, jeat pierwszą syntezą
informacji o tym bezcennym
dla naszej kultury obiekcie.

Wydawnictwu Sport 1 Tury
styka należy pogratulować
'książki na prawdziwie euro
pejskim poziomie. (w)

skrzyżowaniach

Od dziś przez tydzień czekamy na opinie Czytelników

Jaka ma być ordynacja wyborcza?
Redakcyjny telefon: 21-22-69 czynny w godzinach od 12 do 14

Rada Państwa przedstawiła temat. Proponowana koncep- nie ustawowej preferencji wy-
pod społeczną dyskusję zało- cja zmian dotyczy głównie borczej), odwoływania radnych
żeni* zmian ordynacji wybór- siedmiu instytucji prawa wy- nrzez. wyborców i uzupełnia-
czej. Celem tych zmian jest borczego. Najistotniejsze jed- nia składu rad w. trakcie ka-
dalsz* demokratyzacja syete- nak nowości nastąpią w kwe- dencji.
mu wyborczego do tsreno- stiach: wysuwania i konsulto- Nowością będzie możliwość
wych organów władzy pań- wania osób proponowanych na wysuwania kandydatów na

stwowej. Intencją Rady Pań- kandydatów na radnych, usta- radnych przez konwenty oby-
stwa Jest zachęcenie obywa- lania list kandydatów, trybu watetakie przy przewodńiczą-
teli do wyrażania rwyoh opi- glosowania i ustalania wyni-
nil na ten niezmierni* ważny ków wyborów (w tym zniesie- (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

Red. Andrzej Stanowski telefonuje z Innsbrucka

Fin Matti Nykaenen - superbrylant
„Współczesny Ikar bez skrzydeł” odpowiada na

pytania wysłannika „Gazety”

(Inf. wł). Kiedy Matoł Ny
kaenen wygrał w niedziele
konkurs na Bergisel dzienni
karze szybko obliczyli, iż w

necjalnei turniejowej klasy
fikacji (prowadzonej od 1953
r.) przekroczył w swoim szós
tym starcie granice 250 nkt.
mą ich dokładnie 252,5, a tym
samym zdobył tzw. odznakę
brylantową, która do tei po
ry posiada tylko Norweg Wir-
kola (421.5 akt). Czechosłowak
Raszka — (284>- Recknagel z

NRD (277,5 pkt.). Fin Kirionen
(264), a od 30 grudnia dołączył
do nich Weissflog, który >do

był w Oberstdorfie brakujące
4bkt.im*ichjuż280.

Nykaenen — brylant. Dla
mnie '— wuperbrylant. Au
striacka prasa Pisze o nim la
ko o „współczesnym Ikarze
bez skrzydeł”. Pytam Nykae-
nena czy obawia sie konku
rentów?

— Konkurenci nie intere-
sują mnie. Ja skaczę tylko dla
siebie.

— Jeden z dziennikarzy
zinterpretował to tak. iż ska-
czesz. bo za każde zwycię
stwo otrzymujesz 2.500 marek
RFN.

Na tropie nieporozumień wokół książek
Wydawnictwa Literackiego

Wypowiedź dyr. Andrzeja Kurza

KRAKÓW (PAP). Informa- czytałem w gazetach, jest
cja o losach książek Wydaw- przedziwnym materii popląta-
nictwa Literackiego, które od nięm. Rzeczywiście podejmu-
kilku, a nawet kilkunastu lat jemy różne działania, aby o-

zalegały magazyny, wywołała żywić sprzedaż naszych ksią-
nie tylko mnóstwo komentarzy żek. a przez obniżkę cen wy-
i zapytań, ale nawet poselską prowadzić z magazynów
interpelację. Krakowski ko- składnicy księgarskiej te

respondent PAP zwrócił się książki, które z różnych przy-
do dyrektora WL, Andrzeja czyn zalegają tam od lat, ■a

Kurza, x prośbą o dodatkowe czasem od niedawna, lecz
wyjaśnienie sprawy.

„To, co z przerażeniem prze- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

— Nie lubię fałszywych »y-
tuacjl, oczywiście że Morę pie
niądze. Czy nie biorą i eh tak
że alpejczycy, tenisiści, piłka
rze? Ludzie lubią skoki. Na
skoczni w Oberstdorfie padł
rekord — 27 tys. widzów, gdy
w Innsbrucku było blisko 30

tys.
— Po sezonie masz otrzy

mać premie 50 tys. marek...
— Taka Jest umowa, ale

muszę jeszcze coś niecoś wy
grać.

— Ten sezon jest bardzo
bogaty. Olimpiada, Mistrzo-

(DOKONCZENIE na STR. »

Śmigłowiec
sanitarny znów lata

nad Tatrami
(Inf. wł.) Mieszkańcy

Zakopanego i górale z pod
tatrzańskich wiosek oraz

turyści często goszczący w

górach przyzwyczaili się do
widoku śmigłowców typu
^ni-2” przemieszczających
się nad szczytami lub od
ważnie wchodzących w

kotliny i przełęcze. Śmi
głowce lotnictwa sanitarne
go już przeszło ćwierć wie
ku spieszą w góry na ra
tunek pechowym taterni
kom, turystom, narciarzom.

Obecny sezon zimowego
dyżurowania w Zakopa-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)
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FLET poprseczny, nowy — sprze
dam. Oferty 80185 „Prasa” Kra
ków, Wlślna 1.

DOM jednorodzinny — kuplę. Tel.
23-04-11, wieczorem. g-50231

14 grudnia około 17 na ul. Stra-
dom, zgubiono portfel z większą
gotówkę 1 dewizami. Uczciwego
znalazcę czeka wysoka nagroda.
Oferty 50191 „Prasa” Kraków, Wl-
4!na 1.

KUCHENNY pochłaniacz 1 wenty
lator kanałowy — kuplę. Tel. 34-
-44-51, po 20. g-50061
BARAKOWÓZ nadający się na

salon gier — sprzedam. Krzeszo
wice, tel. 109-09. g-50014

CIĄGNIK C-360 z kosiarką rota
cyjną, r. prod. 1982 — sprzedam.
Mieczysław Plata, Nowa Wieś 69,
woj. nowosądeckie. S-43943

JELCZA wywrotkę — sprzedam.
Nowy Sącz, ul. Heleny 39. S-43942

SKODĘ 105 S, 4-letnlą zamienię
na nowego „malucha”. Nowy
Sącz, tel. 222-65, wieczorem

3-43940

» PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „IMEXPOL"
w Niepołomicach

zatrudni kuśnierzy
Zgłoszenia będą przyjmowane w t._

K blorstwa w Niepołomicach, ul. Grabska___ ________

® nie—nr281.

g K-11806

PRZEDSIĘBIORSTWO kompletacji
I KOORDYNACJI DOSTAW

PRZEMYSŁU BETONÓW „ELEKT"
pi. Trzech Krzyży 3, 00-535 Warszawa

Informuje, że i dniem 1.10.1987 zmieniło nazwę na:

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-PRODUKCYJNE „ELBET”

Adres przedsiębiorstwa, numery telefonów, konto
bankowe ftp. nie ulegają zmianie.

K-11872

URZĄD MIASTA I GMINY

w Skale

zatrudni natychmiast
inspektora ds. budownictwa

Informacji udziela Sekretariat UMiG Skała, Rynek
29, teł. 98 lub 0, pokój nr 6.

K-11893

I
SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA „PIAST”

w Brzegu K

oferuje płyn przeciw zamarzaniu

do chłodnic samochodowych ©

Cena w br. 120 zł za 1 litr luzem.

Informacje: Brzeg, teł. 46-88. ©

3 K-11901 g

WOJEWÓDZKA DYREKCJA DRÓG MIEJSKICH

Rejon Dróg Miejskich w Wieliczce, ul. Jedynaka 8

ZATRUDNI NATYCHMIAST
specjalistę ds. mechanicznych

(praca w Bazie w Gdowie)
Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w budow

nictwie oraz szczególne uprawnienia wynikające a

Karty Pracownika Budownictwa.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra
cowniczej, Wieliczka, ul. Jedynaka 8. tel. 78-36-11.

K-11833

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-pokojo-
we, 52 ms, z telefonem, w Nowej
Hucie, na Myślenice. Kraków, tel.
43-53-23. g-50030

SPRZĄTANIE wnętrz — Smoleń,
tel. 55-44-89 g-50035

KOMPLETNE elementy na dom
mieszkalny typu DM 105/2AW
STOLBUD „Namysłów” — sprze
dam. Oferty 43945 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 0. S-43945

KUPIĘ nową ramę do Żuka. Jó
zef Remlasz, Białka Tatrzańska
165. tel. 741-67. g-5OO13

KEYBOARD Yamaha PSR 11 —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
33-35-40, wieczorem. g-50063

POSZUKUJĘ do wynajęcia domu
z dużym garażem 1 piwnicami (na
dający się na pomieszczenie biu
rowe. magazynowe). Warunki bar
dzo korzystne. Kraków, Kielecka
14, tel. 11-31-24. g-50158

DOBRĄ szefową do małej stołów
ki — przyjmę. Praca stała. Rabka,
tel. 772-58, wieczorem. g-49864

KUPIĘ „blaszak”. Tel. 33-01-53.

IsiedzibiePrzedsię- g
ka 3 lub telefonicz- m1

Wizyta delegacji
Akademii Nauk ZSRR

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W pierwszym dniu poby
tu w Warszawie radzieccy
uczeni spotkali się z człon
kami kierownictwa PAN.
W godzinach popołudnio
wych akademik Gurij Mar
czuk — wybitny informa
tyk wygłosił w stołecznym
Międzynarodowym Cen
trum Matematycznym im.
Stefana Banacha wykład
poświęcony matematyczne
mu modelowi układu immu
nologicznego organizmu.
Książka prof. G. Marczuka
poświęcona tym zagadnie
niom ukaźe się wkrótce w

języku polskim.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

zmiennie ważnej dla na-

szei energetyki inwestycji,
będzie pełnić nadzór tech
niczny i technologiczny w

krajowych zakładach nad
produkcją wysokogatunko
wej stali i różnych urzą
dzeń potrzebnych dla ele
ktrowni jądrowej.

W KLINICE położonej w

Brnie przyszły na świat
pierwsze w Czechosłowacji
bliźniaki z próbówki. No
worodki chłopiec i dziew
czynka oraz ich matka czu-

ją się dobrze — poinfor
mowała agencja CTK.

W •BRAZYLIJSKIM sta
nie Minas Gerais urodziły
sie siostry syjamskie —

zrośnięte klatkami piersio
wymi i brzuszkami. Jak
poinformował w niedzielę
dyrektor szpitala w Belo
Horlzonte Waldemar Fer-
rał, dziewczynki Hortensla
1 Rosa maja odrebne serca

i płuca i najprawdopodob
niej wspólny układ tra
wienny.

Z dalekopisu
(S) W niedziele na rzece

Monongahela. w pobliżu
Pittsburgha (USA) utrzy
mywała sie 25-kilometrowa
plama benzyny i ropy. Po
nadto 13 min litrów pali
wa wyciekło w sobotę wie
czorem ze zbiornika uszko
dzonego w wyniku wypad
ku. którego przyczyn nie u-

stalono. Aby uniknąć tra
gedii w przypadku wybu
chu. w nocy z soboty na

niedziele z zagrożonego re
gionu ewakuowano 1200
mieszkańców. Specjalne
oddziały przystąpiły do o-

czyszczania rzeki. Wstrzy
mano wszelki ruch na za
nieczyszczonym odcinku.

Rosną nakłady
radzieckich gazet

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
miliona. W roku bieżącym
znacznie zwiększył się nakład
prawie wszystkich radzieckich
gazet centralnych, które w o-

pinii publicznej stały się rze
cznikami 1 orędownikami jaw
ności oraz przebudowy.

Z prac Prezydium Rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Znaczne możliwości po,pra
wy warunków żyda na wsi i
modernizacji rolnictwa pow
staną w wyniku wdrażania II

etapu reformy gospodarczej.
Doskonalona będzie polityka
społeczna w kierunku syste
matycznego zrównywania u-

prawnień socjalnych rolników
indywidualnych i członków
ich rodzin z uprawnieniami
pozostałych mieszkańców wsi
zatrudnionych w zawodach
pozarolniczych i w

rolnictwa uspołecznionego.
Prezydium Rządu oceniło

sytuację produkcyjno-ekono-
miczną rolnictwa w 1987 ro
ku. Uznano, że koszty produk
cji rolniczej ukształtowały się
w tym okresie na poziomie
wyższym niż przewidywano.

Obowiązują już nowe przepisy
prawa lokalowego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ce utrzymanie tych domów, go, ale go nie zwolnili — be-

korzystae dla właścicieli pry- Właściciel może otrzymać raz dą obciążani czynszem w ta-

watnych domów czynszowych, na 3 lata kwotę do 500 tys. zł kiei wysokości, aby pokrywał
Te budynki, wzniesione na (dotychczas 140 tys.) a w orzy- koszty utrzymania mieszkania,
ogół przed wojną znajdują sie oadku wpisania domu do re- Określono też obowiązki i
w najgorszym stanie techni- iestru zabytków — pomoc ta prawa zarówno zarządców hu
cznym. Dotychczasowe prze- może być wyższa o 25 proc. dymków jak i najemców,
pisy nie zachęcały ani do dba- Unormowano gospodarkę Zwiększony fest m. in. zakres
nia o nie. ani też nie tworzy- lokalami z budownictwa za- obciążeń najemcy związanych
ły ku temu warunków Ogra- kładowego. Wszystkie miesz- z użytkowaniem lokalu Be-
nicza sie wiec ingerencje ad- kania z tej grupy maja obe- dzie on — w mieszkaniu kwa-
ministracji w odniesieniu do cnie w bezpośredniej dyspo- terunkowym — ponosił kosz-

tych mieszkań, przyznaie wiek- zycii zakłady pracy. Mogą 1e ty bieżącej konserwacji i wy-
sze uprawnienia właścicielom wynajmować pracownikom w miany elementów wynosaże-
w dysponowaniu nimi. Zwal- drodze umowy najmu, a nie nia. takich 1a.k: kuchnia, umy-
niane mieszkania właściciel iak dotąd — decyzji o przy- walka, zlewozmywak. Przyczy-
może wynająć według czyn- dziale. Byli pracownicy, któ- ni sie to — być może — do
szu umownego. Podwyższono rzy z własnej winy lub wo- wiekszei dbałości zarówno o

znacznie kwotę bezzwrotnej li utracili prawo do korzysta- stan, tak i wyposażenie mie-
finansowei pomocy na bieżą- nia z mieszkania zakładowe- szkania.

Kiedy i jak kandydaci mogą stać się
członkami spółdzielni mieszkaniowej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jących rozpoczęcie działań in
westycyjnych.

O członkostwo w spółdziel
ni może się ubiegać każda o-

soba pełnoletnia o nie zaspo
kojonych potrzebach mieszka
niowych i posiadająca wkład
w wymaganej wysokości, nie
zależnie od tego czy jest wpi
sana do rejestru kandydatów
na członków. Jednakże decy
dując się na przyjęcie okre
ślonej liczby nowych człon
ków spółdzielnia jest zobowią
zana co najmniej 85 proc, o-

sób przyjąć ściśle w kolejności
wynikającej z daty zgroma
dzenia wkładu. Tylko 15 proc.

Jaka ma być ordynacja wyborcza?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) znaczy zniesienie preferencji Czekamy na opinie naszych
cym WRN. Proponuje się też wyborczej? Dotąd — jeśli gło- Czytelników. Codziennie od
przyjęcie alfabetycznego ukła- sowało się bez skreślenia — dziś przez najbliższy tydzień
du listy wojewódzkiej, co przy głos zaliczany był dla Dierw- pod numerem telefonu 21-22-69
zniesieniu preferencji wybór- szego kandydata na liście, dyżurować będzie dziennikarz
czej stworzy warunki i zachę- Propozycja Rady Państwa zbierający opinie Czytelników,
tę aktywnej postawy wybór- zmierza do zmiany tego stanu Wszystkie otrzymane uwagi
ców, polegającej na samo- rzeczy. Trzeba będzie wyraź- przekażemy do Kancelarii Ka
dzielnym wyrobieniu sobie o- nie określić swe stanowisko dy Państwa,
pinii o kandydatach i wyrażę- przez skreślenie jednego z

niu jej w głosowaniu. Co kandydatów. (as)

Dla zapewnienia opłacalno
ści produkcji rolniczej i odr
powiedniej sytuacji dochodo
wej rolników skorygowane
zostaną — zgodnie z wcześ
niejszymi zapowiedziami —

urzędowe ceny skupu produk
tów rolniczych. Zmiany urzę
dowych cen skupu będą w

bieżącym roku dokonane rów
nocześnie ze zmianami urzę
dowych cen na środki pro
dukcji rolniczej i cen detali
cznych żywności w ramach

dochodów
ludności.

Następnie Prezydium Rządu
zapoznało się i przyjęło do ak
ceptującej wiadomości założe
nia do projektu ustawy o G-
chronle roślin uprawnych.

Prezydium Rządu przyjęło
program wdrażania komplek

sektora# przebudowy cen i

mogą stanowić przyjęcia w

trybie przyspieszonym, a więc
z pominięciem daty zgroma
dzenia wkładu. Przestrzeganie
tej i innych zasad przyjmowa
nia członków jest nieodzowne
dla prawidłowej realizacji zo
bowiązań wobec kandydatów
zarejestrowanych w przeszło
ści w spółdzielniach i spół
dzielczych biurach mieszka
niowych.

Jeśli idzie o wysokość wkła
du wymaganego przy ubiega
niu się o członkostwo, to —

jak wyjaśnia CZSBM —

wszyscy ci kandydaci, któ
rzy mają w książeczkach
mieszkaniowych PKO po

sowych technologii w produk
cji .podstawowych gatunków
roślin.

Prezydium Rządu zaakcep
towało program odbudowy 1
modernizacji sadów po stra
tach zimowych w 1986/87 ro
ku.

Rozmiary strat w drzewo
stanie są zróżnicowane w po
szczególnych regionach kraju.
Prawie 70 proc, szkód przy
pada na osiem województw
Polski centralnej i południo
wo-wschodniej, które mają
największy udział w zaopa
trzeniu rynku krajowego o-

raz w eksporcie owoców. Lik
widacja skutków zimy wyma
ga usunięcia 29 min drzew i
zrekultywowania ponad 70
tys. ha gruntów.

twierdzoną tzw. winkula-
cję wkładu nie muszą go
uzupełniać dla ubiegania się
o członkostwo. Natomiast ci,
którzy nie zawinkulowali tego
wkładu przed 1 stycznia br.,
aby ubiegać się o członko
stwo będą musieli legitymo
wać się wymaganym wkła
dem. Wynosi' on 10 proc, dla
mieszkań lokatorskich i 20
proc, dla własnościowych —

kwoty wynikającej z pomno
żenia powierzchni pożądanego
mieszkania przez standardowy
koszt budowy metra kwadra
towego ustalony dla 1988 r.

w poszczególnych wojewódz
twach.

Polski kawałek „mercedesa”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zanim jakikolwiek element
karoserii czy wyposażenia
wnętrza trafi do seryjnej pro
dukcji — sporządzają z dre
wna jego drewniany model,
na podstawie którego wyko
nuje się dopiero formy, ma
tryce czy tłoczniki.

Przy wyraźnie dołującym

Na tropie nieporozumień wokół książek
Wydawnictwa Literackiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

księgarnie nie wykazują już
nimi zainteresowania.

Ostatnio podjęliśmy decyzję
o obniżeniu (nieraz i o 80
proc.) cen wielu tytułów ksią
żek. Wartość obniżki wy
nosiła łącznie ponad 5 milio
nów złotych i jesteśmy prze
konani, że sprawiliśmy radość
tym czytelnikom, których nie
stać na zbyt wielkie wydatku

Niektóre jednak tytuły, już
wcześniej przecenione — cza
sem nawet dwukrotnie — nie
znajdują nadal zamówień księ
garskich. Idzie tu najczęściej
o liczące kilkadziesiąt lub kil
kaset egzemplarzy tzw. koń
cówki większych nakładów.
Część tych książek, łącznie 42
tys. egzemplarzy o wartości
globalnej 2 milionów złotych,
a są to z reguły tytuły poe
tyckie, prozatorskie, a także z

dziedziny nauk społecznych,
przeznaczyliśmy na tziw. dar
mowe rozdzielnictwo. Rozsyła
my je bibliotekom (koszt prze
syłki jest z reguły wyższy niż
cena książki), stowarzyszeniom
twórczym i samym autorom
do ich dyspozycji. I wreszcie
po raz pierwszy od kilkunastu
lat postanowiliśmy oddać na

Śmigłowiec
sanitarny znów lata

nad Tatrami
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
nem śmigłowiec lotnictwa
sanitarnego . rozpoczął w

pierwszy dzień po Świętach
Bożego Narodzenia. Taka
jest już tradycja. Koniec
grudnia to początek szczy
tu sezonu narciarskiego w

Tatrach. 28 grudnia 1987
roku śmigłowiec przyfrunął
do Zakopanego i został u-

więziony na lądowisku. W

górach wiał przez kilka
dni silny wiatr. Dla wy
trawnego pilota górskiego
Janusza Siemiątkowskiego
i mechanika Mariana Bia
łeckiego sezon lotów rozpo
czął się w Sylwestra. Inau
guracja zimy była najbar
dziej tragiczna z możli
wych. Na Kasprowym
Wierchu, ścieżką wiodącą
od wysokogórskiego obser
watorium meteorologiczne
go do górnej stacji kolejki
linowej schodziła rodzina
turystów z Kołobrzegu.
Rodzice z trójką dzieci. W
pewnym momencie sied
mioletni Adrian stracił
równowagę, wywrócił się i

Fin Matti Nykaenen - superbrylant

rodzimym przemyśle motory
zacyjnym i łpadającej w spo
sób zatrważający jakości jego
wyrobów na otarcie łez pozo-
staje świadomość, że nasi lu
dzie mają swój skromny u-

dział w pojazdach, które dla
prawie wszystkich Polaków są
obiektem pożądania i— nie
zrealizowanych marzeń, (j>)

przemiał 86 tys. egzemplarzy
książek o łącznej wartości mi 
lionów złotych czyli znowu

«końcówkl» 56 tytułów, które
od wielu lat, mimo obniżeni ,

ceny, nawet do 2 złotych, nie
znajdują nabywcy i uniemożli
wiają składnicy księgarskiej
racjonalną gospodarkę maga
zynową. Pozycje te mogą stać
się surowcem do produkcji
papieru na nowe książki, I
jeszcze, żeby właściwą nadać
rzeczom proporcję: nasza pro
dukcja w jednym tylko roku
1987 wynosiła 7,5 miliona e-

gzemplarzy wartości ponad 2
miliardów zł.

Wszystkie działy Wydawnic
twa Literackiego — powiedział
dyr. Kurz — służą nadal re
dakcjom każdą Informacją.
To nasza powinność i interes.
Mam jednak prośbę do kole
gów dziennikarzy: nie mie
szajcie kolumn w zestawie
niach złotówek z egzemplarza
mi i tysięcy z milionami, nie
piszcie także: krakowskie Wy
dawnictwo , Literackie, gdyż
nazywamy się "Wydawnictwo

Literackie». Nie widziałem, aby
ktokolwiek pisał: warszawski
«Czytelnik», chyba że infor
macje kierował do Paryża”...

spadł żlebem około 200 me
trów w dół. O ratunku dla
malca nie mogło być na
wet mowy. Zginął na

miejscu. Na szczęście nikt
ze świadków tragedii nie
próbował ratować dziecka.
Śmiałek byłby kolejną o-

fiarą. Śmigłowiec wystarto
wał 31 grudnia o 13,15
przetransportować zwłoki
i nieść pomoc medyczną
zszokowanym rodzicom.
Następny sylwestrowy lot
wgórybyłjużo15,18w
rejon Czerwonych Wier
chów po ciężko rannego
turystę. Kolejny o 15,55 w

rejon Pięciu Stawów po
kontuzjowaną dziewczynę.
Śmigłowiec wracał z Wyso
kich Tatr już w nocnych
ciemnościach. Pierwszego
stycznia z samego rana

przyszło lecieć na Halę Gą
sienicowa PO turystkę, któ
ra wpadła pod pracu
jący ratrak. O godz.
14.00 lot do Pięciu Sta
wów po dwóch połamań
ców. O godz. 14,24 start w

góry, by desantować ratow
ników GOPR w rejonie Za
wratu. Zapisów w księdze
lotów śmigłowca sanitar
nego stacjonującego pod
Tatrami przybywa z każdą
godziną.

STANISŁAW SMIERCIAK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, fc 3 stycznia 1983 y.

zmarł w wieku 59 lat

towarzysz

Komputer ocenia czy przekroczyłeś
TADEUSZ MAŁEK

dyrektor Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej
i Mieszkaniowej w Oświęcimiu.

Zasłużony działacz polityczny 1 społeczny, członek
PZPR i ZMP, gorąey patriota.
Orderu Odrodzenia Polski, Medalami 40-leci» j XXX-

-lecia PRL, Odznakami „Za zasługi dla województwa
bielskiego” i „Za zasługi dla ziemi krakowskiej”. Od
znaką 1000-leela Państwa Polskiego, Medalem za

Obronność. Odznaką „Zasłużonego pracownika gospo
darki terenowej i ochrony środowiska”.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Ceremonia żałobna rozpocznie się 6 stycznia 1988 r.

o godz. 13 w domu przedpogrzebowym szpitala miej
skiego w Oświęcimiu, po czym nastąpi eksportacja
na miejscowy cmentarz komunalny.

ŻONA WRAZ Z RODZINĄ
KM PZPR W OŚWIĘCIMIU

DYREKCJA, POP, ZW. ZAW.,
RADA PRACOWNICZA PGKiM,

GRONO TOWARZYSZY I PRZYJACIÓŁ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stkich samochodów, które
bądź za wcześnie, bądź za

późno przejeżdżają pasy dla
pieszych lub też wykonu
ją nieprawidłowe manewry
przy skręcaniu. Komputer,
mając zdjęcia samochodu
z numerem, drukuje datą i
czas z dokładnością do sekun

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

BILANS OTWARCIA

Prerogatywy rzecznika we
szły w życie - od nowego ro
ku, ale już przez pięć poprze
dzających tygodni nadchodzi
ły do Ewy Łętowsklej listy
od obywateli. Rozpoczynając
dopiero działalność — już mu-

siała dokonać pierwszego bi
lansu i podjąć kroki dla zba
dania spraw najpilniejszych.
Ten bilans otwarcia to po
nad 1 600 listów. Prof. Łętow-
ska ocenia, że podejmie ok.
70 proc, opisanych spraw; w

części z nich powinna wystar
czyć zwykła interwencja.

Listy wiążą się z różnymi
dziedzinami życia, ale nasu
wają wspólny wniosek, że w

administracji nieraz jeszcze
przyjmuje się jakąś sprawę,
wysyła pismo, ale nie dba się,
by sprawę załatwić.

PONIEDZIAŁKOWA POCZTA

W poniedziałek korespon
dencja do rzecznika przekro
czyła 200 listów. W biurze po-
dawczym Kancelarii Sejmu,
dokąd ją dostarcza poczta,
stwierdza się, że co drugi
wpływający tego dnia list a-

d.esowany jest dc rzecznika.
Opisywane są w nich zapew
ne '•prawy różne indywidual
ne >r leśne Afe zdarzają się
i tacy nadawcy, którzy piszą
wszęćiie, z egu y orzez kal
kę niektóre nazwiska są tu

nkby znajome
K orespondencja dc rzeczni-

zawiera też kilka życzeń
noworocznych, m. in. od ho
lenderskiego ombudsmana.

dy, wyszukuje w pamięci a-

dres właściciela pojazdu, wy
pisuje odpowiedni druk i zrzu
ca go do ekspedytora, a ten
wrzuca mandat do skrzynki
pocztowej.

Mało kto sądzi, aby od tak
udokumentowanego narusze
nia przepisów drogowych by
ło Jakiekolwiek odwołanie.

Pierwszy dzień pracy rzecznika

praw obywatelskich
Problemy docierają do rze

cznika nie tylko listownie. W

pokoju przyjęć 6 osób przed
stawiło swe sprawy do godz.
10.30. Poza jedną, mieszka
niową, sprawy wiązały się
głównie z wymiarem sprawie
dliwości. 12 dalszych osób o-

czekiwało na swą kolej.

SPRAWA
Z SYGNATURĄ NR 1

Pierwsza sprawa, którą
przygotowuje rzecznik, doty
czyć ma kwestii fair play w

postępowaniu z obywatelami.
Na jej tle nasuwa się pytanie:
czy instytucja, która wykonu
je określone funkcje organu
administracji państwowej (np
ZBoWiD przy weryfikacjach
kombatanckich) może stoso
wać KPA wybiórczo: jeden
artykuł KPA tak, a inny —

nie? Wiąże się to z kwestią
wymaganych dowodów: rzecz

w tym, że polskie prawo nie
zna ograniczeń co do rodza
ju dowodów

JAK PISAĆ
DO RZECZNIKA?

Najzwyczajniej w świecie.
bez żadnych formalności na

razie pod adresem: Sejm, Rze
cznik Praw Obywatelskich, ul
Wiejska Warszawa.

Niech każdy zainfe esnwa-

ny napisze normalny list —

Chyba, że za kierownicą sie
dział złodziej pojazdu, co tak
że będzie można udowodnić,
gdyż fotokamera nawet w no
cy robi dość wyraźne zdjęcia
siedzącego za kółkiem.

Policja nowojorska ma więc
dodatkową nadzieję, że to
nowe urządzenie w znacznym
stopniu zniechęci złodziei do

prosi E. Łętowska — w któ
rym jasno wyłoży, o co cho
dzi, kto mu zrobił krzywdę
i na czym ona polega. Jeśli
łaska, niech pisze czytelnie,
a nie maczkiem. I niech przy-
śle odpisy dokumentów (lub
oryginały), na które się powo
łuje. To znacznie przyspieszy
działanie.

Dodajmy, że każdą odpo
wiedź, jaką zainteresowani o-

trzymąją od rzecznika i jego
współpracowników będzie
również pisana w stylu „nie-
urzędowym” w pierwszej o-

sobie, jak d? kogoś już zna
jomego i będzie się unikać
truonych zwrotów prawni
czym h

Informujemy też, że ano-

r. my się u necznika wyrzu
ca.

GDZIE SIĘ KOŃCZY
WŁADZA?

Dla rzecznika — mówi
prof. Łętowska — zawsze pro
blemem jest styk obywatela
z władzą. A u nas władza to
i ADM, i GS, spółdzielnie. Oto
więc istotna kwestia: gdzie
się dla rzecznika kończy „wła
dza”?

Obchodzą rzecznika nie tyl
ko przypadki naruszenia pra
wa, ale także zasad współży
cia i sprawiedliwości społecz
nej. Czyli krócej — jak ujmu

kursowania po mieście skra
dzionymi pojazdami.

Nad tym urządzeniem pra
cowano intensywnie, bowiem
— nie tylko w Nowym Jor
ku — rosła ostatnio liczba
wypadków na skrzyżowaniach
gdzie ofiarami padali głównie
piesi. Tylko w latach 1982—
1986 na skrzyżowaniach nowo

jorskich liczba wypadków
wzrosła 4-krotnie, do 419 tys.,
przy czym w znacznej mierze
były to wypadki śmiertelne

je E. Łętowska — zasad
przyzwoitości. Co to powinno
oznaczać dla urzędnika? M.
in. to, bv dotrzymywał przy
rzeczeń, zawsze informował
rzetelnie, traktował wszyst
kich równo.

Poza wszystkim innym, li
stów do rzecznika jest tak du
żo również dlatego, że trafne
merytorycznie odpowiedzi ró
żnych urzędów są często pisa
ne w sposób niezrozumiały
dla zainteresowanego. Urzęd
nik powinien liczyć się z per
cepcją adresata.

WARTO ZAPAMIĘTAĆ

Warto, by każdy jasno zda
wał sobie sprawę z tego, kim
jest rzecznik i nie traktował
go jako kolejnego biura li
stów Kompetencje rzecznika
są duże, a zarazem wyraźnie
określone. Oto ustawowa for
muła, która od dziś będzie
współkształtować w Polsce
stosunki: choć jej styl jest
prawniczy — sens będzie zro
zumiały dla wszystkich..

„W sprawach o ochronę
praw i wolności obywateli
rzecznik bada czy wskutek
działania lub zaniechania or
ganów, organizacji i instytu
cji, obowiązanych do prze
strzegania i realizacji tych
praw i wolności, nie nastąpi
ło naruszenie prawa, a takie
zasad współżycia i spray. ie-
diiwości społecznej”.

„Rzecznik podejmuje czyn
ności przewidziane w usta
wie, jeżeli poweźmie wiado
mość wskazującą na narusze
nie praw i wolności obywate
la”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stwa Świata w lotach. Puchar
Świata. Co dla ciebie iest naj
ważniejsze?

— Olimpiada! W Sarajewie
zdobyłem dwukrotnie złoty
medal na dużej skoczni i dru
żynowo, na średnim obiekcie
przegrałem z Weissflogietn.
także i Calgary chciałbym
wrócić ze „złotem”. O lotach
Jeszcze nie myślę, będą dopie
ro w marcu. Jeśli będę w do
brej dyspozycji psychicznej, to
na pewno wystartuję.

— Mówią o tobie „enfant
terrible” fińskiego narciar
stwa. Co ty na to?

— Nie mam zamiaru pro
wadzić żywotu pustelnika. Nie

przecze. łubie bawić sie i lu
bię dyskotekę. W poprzednich
latach może trochę przeholo
wałem. przemyślałem te spra
wy i trener Ylianttila nie mo
że na mnie teraz narzekać.

— Dlaczego stojąc na po
dium nie wziąłeś do rek; nart

„Kneissla” Szef sportowy tej
firmy był wściekły, telewizja
na cały świat transmituje za
kończenie konkursu, a tv
stoisz z pustymi rekami. Mó

W kilku wierszach...

(m) ▲ Międzynarodowy tur
niej tenisowy juniorów do lat
18 w Port Washington wy
grał Czerkasow (ZSRR), po
konując w finale Pietruszen-
kę (ZSRR) 4:6, 6:1, 6:0.

A Piłkarzem 1987 roku w

ZSRR wybrany został 23-le-
tni Prostasow (Dynamo Ki
jów).

▲ W finale halowego tur
nieju piłkarskiego w Karlsru
he Stuttgarter Kickers poko
nał po dogrywce Duklę Praga
4:2.

▲ Młodzieżowe mistrzostwa
świata w hokeju na lodzie:
Szwecja — USA 7:5 (1:1, 4:3,
2:1); Finlandia — CSRS 2:1
(1:1, 0:0, 1:0).

▲ Real Madryt — CF Bar
celona. To był mecz, który
„porwał” futbolową Hiszpanię.
Wygrał gospodarz i lider roz
grywek — Real 2:1. Wszyst
kie bramki w tym meczu zdo
byli cudzoziemcy.

wią. że targujesz sie » „Knels-
slem” o cenę...

— Tak mówią? — uśmiecha
sie Matti. — Lepiej napiszcie.

że z wielkiej radośei zapomnia
łem o takim szczególe jak nar
ty.

— Czy wygrasz cały tur
niej?

— Sytuacja .test taka, że
mogę w Bischofshofen skoczyć
spokojnie, bez ryzyka. Ale ja
nie łubie asekuranctwa. bede
walczył o Jak najwyższa loka
tę.

— Jeszcze nigdy nie wygra
łeś w Blschofshafen. Niektó
rzy twierdza, że to dla ciebie
pechowa skocznia?

— Bzdura! Ale skoro tak
mówią, to najlepszą odpowie
dzią byłoby moje zwycięstwo.

— Życzę ci zwycięstwa, po
tem złota olimpijskiego, a na

po-dium w Calgary niech obok
ciebie stanie Piotr Fijas...

— Zasłużył na ten medal za

tyle lat startów, za wspaniały
rekord 194 m. W wieku 30 lat
być w takiej formie — to nie
lada wyczyn.

— Dziękuję za rozmowę I
do zobaczenia w Bischofsho
fen.

Tenis stołowy
W hali Wandy zakończyły

się mistrzostwa Krakowa w

tenisie stołowym.
Najlepszą zawodniczką tych

mistrzostw okazała się Put z

Wandy, która zdobyła aż 3
tytuły. Zwyciężyła ona w grze
pojedynczej kobiet, w deblu
kobiet razem z Dawidefc oraz

w mikście z Podgórskim.
Wśród mężczyzn najlepszy

był Podgórski, w deblu męż
czyzn Migas — Dudzik. (m)
iiii.MiMTiii-TnnzMwnfn—lim ij j

Towarzyszowi
KAZIMIERZOWI

KORCZYŃSKIEMU

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu

śmierci BRATA

składają
Kierownictwo

i współpracownicy
KW PZPR

w Nowym Sączu
______________
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REALIA - REALIA • REALIA - REALIA - REALIA
Dewizy na tytoń?

Monopol tytoniowy na własnym rozrachunku

0
tym, te palenie ty-
niu jest szkodliwe
właściwie nikogo
przekonywać nie
trzeba. Pamiętamy
Jednak co się dzia

ło gdy rozregulowany rynek
reagował masowym wykupem
papierosów i jedynym sposo
bem było wprowadzenie ich
reglamentacji. Pomimo oczy
wistej szkodliwości nałogu,
niemal we wszystkich krajach
świata palacze palą 1 płacą
ogromne podatki na rzecz

społeczeństwa, chociaż i cena

coraz skuteczniej odstrasza od
otwierania następnej paczki.
Lekarze i naukowcy dowodzą,
że dym i związki smołowate

. w nim zawarte, zamieniają
płuca w szachownicę pokrytą
czarnymi plamami. Rak, naj
groźniejsza z chorób, częściej
występuje u nałogowców. Po
mimo katastroficznych wizji,
przestróg i emocji ludzie pa
lili, palą i zapewne nadal bę
dą zapalać kolejne papierosy.
Dziś batalia toczy się więc na

świecie o Jakość, specjalne u-

stniki wychwytujące szkodli
we związki, ale w Polsce na
dal przeważa element ilościo
wy. Palimy dużo złych papie
rosów a winę za ten stan rze
czy przerzucamy na produ
centów. Tak jednak nie jest,
bowiem i my potrafimy wy
twarzać wyroby o dobrej,
światowej renomie stosując
niemal wszystkie zasady o-

chrony ludzi przed szkodli
wym oddziaływaniem dymu.
Muszą być Jednak spełnione
podstawowe wymogi: dobry
filtr acetatowy odpowiedniej
długości, bibułka z porządnego

papieru, domieszka aromatycz
na niskonlkotynowych gatun
ków tytoniu, folia, celofan
i kartonowe pudełko skutecz
nie ochronią przed wchłania
niem obcych zapachów i oto
czenia.

Palimy zbyt dużo wyrobów
tytoniowych w ogóle bez ust-
ników: „popularne”, ..ekstra
mocne” lub z ustnikiem x pa
pieru ryflowanego zamiast a-

cetatu. Właściwie tylko ..car
meny”. „caro” i „zefiry”, a od
niedawna „opale”, „stołeczne”
1 „neptuny” mają dobry filtr
i potrójne opakowanie. Do
tychczas w centralnym budże
cie były wyodrębnione dewi
zy na zakup podstawowych
surowców oraz uzupełniające
dostawy tytoniu.

Polska jest najdalej na pół
noc wysuniętym krajem Eu
ropy. w którym hoduje się
tytoń. Z racji krótszego niż w

strefie południowej lata, nie
możemy uprawiać wszystkich
gatunków. I czy chcemy, cay
też nie. konieczne sa mie
szanki rodzimych i zagranicz
nych liści. Z Bułgarii 1 Jugo
sławii uzyskujemy niewystar
czające ilości, więc musimy
dokonywać transakcji w Bra
zylii. Grecji 1 Turcji. Od no
wego roku cała branża będzie
musiała działać w oparciu o

własny rozrachunek, a od pań
stwa nie wpłynie ani Jeden
dolar. Stwarza to duże pro
blemy. ale ma też i pozyty
wy. Zaraz się przekonamy
jakie! W całym kraju wytwa
rza się ok. 100 mld sztuk pa
pierosów plus 3 mld sztuk po
chodzi z importu z Albanii.
Kuby, Wietnamu. Do tego ko-

operacyjne bułgarsko-nolskle
„wiarusy”. Z tej ilości 34,1
mld sztuk czyli nonad 1/3 do
starczają Zakłady Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie. Tu
taj bardzo szybko zrozumiano,
że jeśli w przyszłości mają
być produkowane lepsze pa
pierosy. to już dziś trzeba szu
kać nowych źródeł finanso
wania transakcji. Dlaczego nie
Jesteśmy skorzy do kunowa-
nia licencji? Umowa z firmą
„Philip Morris” nomimo wielu
uwarunkowań jest onłacalna
dla ZPT i firm zajmujących
się eksportem Wewnętrznym.
Niedawno no ciężkich bólach,
głównie z opakowaniami do
dewizowej rodziny doszedł
.kapitan”. To wszystko jednak
mało. W sklepach „Pewexu”
i „Baltony” oferuje się ponad
50 gatunków papierosów 20
firm światowych. W oparciu o

badania 1 testy laboratoryjne
można z całą odpowiedzialno
ścią powiedzieć, że wiele ga
tunków wcale nie Jest lep
szych od naszych. Mają jed
nak ładne opakowanie, dobry
ustnlk. Jesteśmy zdolni kon
kurować z wieloma krajami,
tylko .klubowym” świata nie
podbijemy, chociaż... Miałem
okazję oglądać projekt karto
nowego opakowania właśnie
na te papierosy, przygotowa
nego przez specjalistów z eu
ropejskiej filii „Philip Mor
risa” w Szwajcarii. Słynne
francuskie „gitany” niech się
schowająl Zejdźmy lepiej na

ziemię: brakuje kleju, a dru
karnia uprzejmie Informuje
teleksem, że właśnie otrzyma
li Intensywny róż, zamiast
czerwieni i pytają czy pro-

dukować opakowania. Alter
natywa jest prosta, albo ak
ceptujemy róż. albo papiero
sy będą w kiosku na wagę.
Ambicją wszystkich w ZPT

jest produkowanie dobrych, o

niskim stopniu szkodliwości
papierosów. Gdyby sytuacje
zobrazować na zasadzie zesta
wienia przeciwieństw — dziś
znajdujemy się pomiędzy
„skrętem” a licencyjnym
„marlboro”.

Skoro pomocy oczekiwać nie
należy, trzeba się wziąć do
pracy. W ZPT w Krakowie
kupiono za dewizy maszynę
do produkcji folii tytoniowej
z pełnowartościowych odpa
dów. W ciągu 2 lat urządze
nie spłaciło się z nawiązką.
Wyłożono własne, zakładowe
pieniądze dla papierni w Ży
wcu. Efekt. Już w tym roku
będzie 400 ton papieru ryflo
wanego na ustniki. Dalsze in
westycje w Żywcu zaczną
procentować w 1988 r. Roz
mowy na temat spółki trwa
ją. Z krakowskiego zakładu
eksportuje się za dewizy do
Jugosławii, Szwecji, krajów
Beneluksu, a nawet Stanów
Zjednoczonych tytoń za 2
min dolarów. W eksporcie we
wnętrznym roczny obrót pa
pierosami wynosi ponad 3,5
min dolarów. Kontakty z cen
tralami i spółkami handlu
zagranicznego są dobre, m. In.
„Agros” jest głównym impor
terem komponentów. Nadal Je
dnak pokutuje brak zainte
resowania drobnymi kontrak
tami. wymiana kompensacyj
ną, handlem wiązanym, loko
waniem półproduktów i goto
wych papierosów na rynkach

egzotycznych krajów. Napra
wdę nie mamy szansy wejść
na mocne, konkurencyjnie te
reny państw Europy Zacho
dniej. Pamiętajmy jednak o

tym. że tak naprawdę niewie
lu wypowiada się bardzo ka
tegorycznie przeciwko pale
niu papierosów. Czyli pou
30 z rodziny rozwiniętych
krajów mamy jeszcze nastę
pnych 150. Dlatego też już nie
bawem resort współpracy go
spodarczej z zagranica wyda
koncesję eksportowa Zakła
dom Przemysłu Tytoniowego.
Nie rezygnując z dotychczaso
wych umóW można się spo
dziewać. na początek oczywi
ście. kontraktów za kilkaset
tysięcy dolarów rocznie. My
potrzebujemy acetat. filtry,
nowoczesne maszyny, zagra
niczny kontrahent dysponuje
kapitałem 1 interesującym
rynkiem zbytu. Tak. to Jest
właśnie pomysł na spółkę z

kapitałem mieszanym. Za
wcześnie coś mówić, nawet

sugerować, ale w nowocze
snym myśleniu o socjalistycz
nych przeobrażeniach doko
nujących się w naszym kra
ju. trudno ten element po
minąć, Samodzielność branży
tytoniowej powinna wyjść na

zdrowie palaczom i naszej go
spodarce. Bez inwestycji nie

poprawimy Jakości papierosów,
a naszej ekonomiki po prostu
nie stać na to. Lepiej więc
pozwolić swobodnie działać
menedżerom 1 rozliczać Ich z

efektów.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Dwa kilometry PEKAESEM w świat

kwadratowe dobrobytu
Aż trudno w to uwie

rzyć, że na małym skraw
ku ziemi o powierzchni
1,57 km kwadratowego roz
lokowało się mini-państwo,
które rocznie eksportuje
usługi i potowe wyroby o

wartości przekraczającej
nasze wpływy w handlu z

krajami strefy dolarowej.
Gdybyśmy jeszcze z naszej
statystyki, odjęli węgiel,
siarkę, miedź i tarcicę,
strach byłoby się przyrów
nywać do Monako. W na
szej świadomości jakby
cały czas funkcjonowało
wrażenie, że najwięcej do
chodów czerpie księstwo z

kasyna gry i emisji znacz
ków. To jut przeszłość,
chociaż nikt nie zaniedbu
je żadnej dziedziny życia
gospodarczego, która przy
nosi dochody. W Monako
działa dziś ok. 700 przed
siębiorstw zatrudniających
ponad 6 tys. pracowników.
Przy czym nie jest to prze
mysł szkodliwy dla otocze
nia, na to nikt by się nie
zgodził. Montaż mikrokom
puterów, sprzętu radiotech
nicznego, zakłady produku
jące porcelanę, kosmetyki,
wyroby plastikowe, niemal
w całości nastawione są
na zaopatrzenie innych
rynków. Czy można się te
mu dziwić skoro w Mona
ko mieszka zaledwie 30
tys. osób, spośród których
tylko 5 tys. posiada oby
watelstwo. Reszta to napły
wowi, bogaci ludzie, którzy
uciekają ze swoich krajów
by po prostu nie płacić
podatków. Jedynie Francu
zi. niewiele zyskują na ta
kich przenosinach, bowiem
zgodnie z dwustronną li
nową muszą w każdym
roku deklarować swoje do
chody i opłacać francuskie
mu fiskusowi podatki. Nie

dotyczy to już jednak "Wło-

chów, Anglików czy Szwaj
carów. Dobrodziejstwa za
mieszkiwania na tym
skrawku finansowego raju
nie są dostępne dla bieda
ków. Wynajęcie mieszka
nia, lub chociaż apartamen
tu w hotelu, kosztuje wię
cej niż na Manhattanie.
Ceny są zawrotne i docho
dzą do 30 tys. dolarów za
metr kwadratowy. Mając
w perspektywie duże zy
ski ze sprzedaży gruntów
dwa monakijskie przedsię
biorstwa przystąpiły do
budowy grobli i osuszania
kawałka brzegu morskie
go. Tysiące ton kamieni,
piasku, betonu i żwiru po
zwoliły utworzyć polder
wypełniany stopniowo zie
mią t fundamentami no
wych wieżowców. Oddana
niedawno do zagospodaro
wania dzielnica Fonteoiel-
le powiększyła władzę
książęcą o dalsze 20 hek
tarów. Niemal natychmiast
zgłosiły się chętne firmy
do wydzierżawienia lub
kupienia pomieszczeń, w

których prowadzi się tzw.
Ciche rzemiosło. Oznacza to

np. montaż i produkcję e-

lementów elektronicznych.
W zgodnej opinii fachow
ców od handlu międzyna
rodowego Monako powoli
wyrasta na Hongkong
Europy. Francja dotych
czas przyglądała się roz
wojowi gospodarczemu
księstwa bez zbytniego za
interesowania, uznając, że

na takie
bardzo
uwagę,
rządów
Paryżu
które
zagranicznych banków,
obawie przed nacjonaliza
cją przenoszą się do Monte

maieństwo nie
jest po co zwracać
Dopiero za czasów
socjalistycznych w

okazało się, te nie-
przeastawicielstwa

w
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Jadą wozy kolorowe

o
yrektor ANDRZEJ
WARGIN mówi, te

czuje się tak jak
właściciel, choć fir
ma jest zupełnie
pewna i państwową.

Może tak właśnie ma wyglą
dać cel, do którego tak upar
cie, mimo wertepów i zakrę
tów, zmierzamy.,.?

11 pracowników i 230 min
zł oraz 700 tys. dolarów wpły
wów. To jest firma!

— A autobusy skąd bierze-
cie? — łapie nagle ktoś za

guzik dyr. Wargina.
— Po prostu wynajmujemy

w PEKAESIE. Jak to PE
KAES w PEKAESIE. Zaraz,
zaraz wszyislko po kolei, bo
za moment zrobi się z tego
taki kłębek, że nawet ostre

cięcie niczego nie wyjaśni.
Andrzej Wargin jest zastępcą
dyrektora Przedsiębiorstwa
Międzynarodowych Przewo
zów Samochodowych PEKAES,
zaś PEKAES jest akcjonariu
szem spółki akcyjnej PEKAES
AUTO-TRANSPORT. Tak więc
od 1982 roku mamy PEKAES
w PEKAESIE i te autobusy
są praktycznie tak jak wła
sne, zaś formuła spółki jest
podobno nowoczesna, skutecz
na i co najważniejsze, wzbu
dza w świecie zaufanie. A to
w międzynarodowym biznesie

jest ponoć najważniejsze.

Na początku.

szawę z Brukselą, gdzie wła
śnie odbywała się Światowa
Wystawa Expo-58. Każdego
tygodnia wyjeżdżały do Bru
kseli aż trzy autobusy, co jak
na ówczesne czasy było o-

siągnięciiem znaczącym. Zapo
trzebowanie na międzynaro
dowe przejazdy pasażerskie,
mimo dość srogiej wtedy po
lityki paszportowej, stale ro
sło. Już w 1962 roku pojawia
się regularna, choć sezonowa,
linia z Rzeszowa przez Kra
ków, Kolonię, Brukselę do O-
stendy. W rok później, wspól
nie z „Fregatą” uruchomione
zostanie kombinowane połą
czenie do Londynu przez Rot
terdam, gdzie pasażerowie ż
autobusu przesiadali się do
samolotu. W 1965 roku PE
KAES zawiera pierwszą umo
wę poolową z zachodnionie-
mieckim przewoźnikiem De
utsche Touring Gesellschaft i
belgijską firmą WEST BEL-
GIUM COACH COMPANY, w

wyniku której uruchamia re
gularną komunikację autobu
sową pomiędzy Warszawą a

Ostendą, z odgałęzieniami do
Londynu i północnej Francji.
Linia ta szybko trafia do roz
kładów jazdy Europabus i

korzysta ze wszystkich przy
wilejów należnych liniom pro
wadzonym w ramach tej
ganizacji.

W 1973 roku, kiedy za

tówki można już kupić
wyjazd turystyczny dolary,
zaczynamy podbijać świat.
PEKAES uruchamia regular
ną linię turystyczną do We
necji, później także do Buł
garii, a nawet do Szwecji. Je
ździmy do Turcji i Grecji. W
końcu dochodzi linia hiszpań
ska umożliwiająca „potupta-

nie” w Afryce i zwiedzenie w

drodze powrotnej francuskiej
i włoskiej Riwiery. Autobus
PEKAESU staje się najtań
szym środkiem poznania świa
ta. Koszty podróży płatne
częściowo (a za zgodą NBP)
w całości złotówkami plus
własny namiot i śpiwór.

Dyrektor Wargin myśli Je
dnak o wycieczkach typu ho
telowego, oczywiście poza
głównym sezonem. Wtedy kie
dy z hotelarzami można wy
negocjować specjalne zniżko
we ceny. Szczególnie atrakcyj
na jest Turcja, gdzie na Wy
brzeżu można w przyzwoitym
hotelu lub pensjonacie otrzy
mać nocleg za 12—13 dolarów,
łącznie z całodziennym wyży
wieniem.

— Poza sezonem — twier
dzi dyr. Wargin — jestem
w stanie wynająć autobus
niemal po kosztach własnych
z minimalnym tylko zyskiem,
dlatego aby nie obciążała mnie
amortyzacja, której koszty są
przecież znaczne.

Tradycyjnie tak jak za da
wnych lat PEKAESEM je
ździ w świat „Pagart”, Ope
ra Warszawska czy inne ze
społy artystyczne.

or-

zło-
na

Ciężarowcy

I
Podsumowanie wyników u-

biegłorocznego Konkursu pro
ducentów zbóż wypadło im
ponująco. Zwycięzca zebrał
średnio 127,12 kwintala zbóż z

hektara!, zdobywcy następ
nych miejsc niewiele mniej.
Toż to dech zapiera od takich
osiągnięć! Konkurs organizuje
telewizja i można tylko wy
razić żal, że jego zasięg jest
ograniczony. W ubiegłym ro
ku wzięło w nim udział nie
spełna 5 tys. rolników indy
widualnych i blisko 300 go
spodarstw uspołecznionych. Te
ostatnie wypadły słabiej, ba,
na tle konkurentów z sekto
ra indywidualnego wręcz
kiepsko — zoiory najlepszych
w tej grupie oscylowały wo
kół 80 q. Zestawienie wyni
ków konkursu nie upoważnia
jednak w żadnym stopniu do
snucia dywagacji na temat

ewentualnych przewag rolnic
twa indywidualnego nad u-

społecznionym. użytek
konkursu zastosowano bo
wiem system punktacji opar
ty o kwintal, przeliczeniowe,
w efekcie mamy zatem do

...a było to, zaraz, w 1958 ro
ku, było dziesięć przejętych
od PKS angielskich autobu
sów „leyland”. Pierwszymi zle
ceniodawcami były biura po
dróży i „Pagart”. Wspólnie z

.ORBISEM" uruchomiono au
tobusowy most łączący War-

Autobusy to kolorowy mar
gines. Na chleb całkowicie już
w barwach AUTO-TRAN-
SPORTU pracują jednak cię
żarowcy. Stajnia liczy 1200
maszyn czterech podstawo
wych marek: Volvo, Daimler-
-Benz, Iveco-Fiat i Renault
wraz z naczepami bądź przy
czepami Fruehauf, Trallor i
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Kompleks technologii
kompleksowej

czynienia z kwintalami tzee
można papierowymi, którymi
nie da się zapemtć elewato
rów ani silosów. Niewątpliwie
chodziło w tym o handicap
należny tym, którzy gospoda
rują w gorszych warunkach
glebowo-klimatycznych. Fak
tycznie zaś zwycięzca, upra
wiający zboża na glebach V i
VI klasy, a więc najsłabszych
zbierał plony rzędu 60 kwin
tali z ha, natomiast rolnik z

woj. toruńskiego, który zebrał
rzeczywiście uę kwintali
pszenicy z ha, nie zmieścił stę
wśród laureatów.

Nie wydziwiając więcej nad
kwintalami przeliczeniowymi
zgódźmy się, że plony zbóż na

poziomie 50—60 kwintali zbie
rane na lichych glebach to

wynik naprawdę znakomity.
Nawet w Proszowicach takie
plony zdarzają się nieczęsto.
Na usprawiedliwienie proszo-
wickich rolników trzeba do
dać, że oni mają inne specja
lizacje, w których też nie są
źli. Bespr^ecznie bowiem spe
cjalizacja przesądza 0 powo
dzeniu w rolnictwie.

Pojęcie technologu komplek
sowej zdobyło sobie prawo c-

bywatelstwa w retoryce rolni
czej. Dotyczy ono zarówno u-

prawy jak i hodouAi i oględ
nie mówiąc polega na podda
niu tych procesów określonym
rygorom, których trzeba ściśle
przestrzegać. Powszechność
stosowania technologii kom
pleksowych w rolnictwie może
być swoistą wykładnią pozio
mu całej gospodarki. Tylko
naiwni wierzą, ze postęp w

rolnictwie jest jego wewnę
trzną sprawą. Manipulacje
genetyczne przynoszą powo-
dzonię tylko wówczas jeżeli
mają oprawę nowoczesnej że zbożami obsiewa się u nas

techniki. I tu tkwi nasz kom- przeszło 8 min ha. — Ziem-
pleks technologii komplekso- niaki na powterzchni 80 tys.
wych. Osiągnięcia badawcze ha, przy ogólnej powierzchni
nauk rolniczych nie są dys- > -t-

kontowane odpowiednią poda
żą technicznego uzbrojenia
rolnictwa.

Wgląd w statystyki przeko
nuje, że powiększający się
dystans w plonach zbóż P°~
między Polską a innymi kra
jami Europy jest właśnie kon-

przełknąć ilości oferowanych
przez rolnictwo.

Technologie kompleksowe
gwarantują wzrost plonów
przynajmniej 100-procentowy
w porównaniu z dotychczaso
wymi średnimi zbiorami. U-
prawa według tej metody jest
zajęciem wybitnie specjali
stycznym. Parać się tym po
winien fachowiec dysponujący
sprzętem a przede wszystkim
odpowiednim zestawem ehe-

sekwencją różnic w opanowy
waniu technologii komplekso
wych. To co gazie indziej, i
to wcale nie tak daleko, było
praktykowane oa lat kilkuna- micznych środków ochrony ro-

stu, u nas zaczęło się na dobrą
‘

sprawę w epoce kryzysowej.
Stopniowo zwiększa się areał
objęty uprawą w tech
nologii kompleksowej, jed
nakże tempo wzrostu upraw o

podstawowym znaczeniu, Zwła
szcza zbóż i ziemniaków, trud
no nazwać satysfakcjonują
cym. W roku ubiegłym upra
wiano zboża w tym systemie
na powierzchni 600 tys. ha —

niezorientowanym przypomnę,

upraw przekraczającej 2 min
ha. Stosunkowo większy u-

dział technologii komplekso
wych notuje się przy upra
wach roślin przemysłowych i
w przypadku rzepaku efekty
widoczne są aż nadto. Dziś
rzepak kontraktuje s;ę nieja
ko protekcyjnie, bowiem prze
mysł tłuszczowy nie potrafi

ślin. Tych, niestety, w kraju
wciąż brakuje. Czasem wypa
da na szczeblu rządowym
rozstrzygać dylemat: czy ską
pe dewizy wysupłać na zakup
brakujących pasz, czy może
lepiej na chemiczne środki o-

chrony roślin a za ich pomocą
poprawić krajową produkcję.
Oczywiście perspektywa sto
sowania technologii komplek
sowych jest o wiele bardziej
zawiła niż ten dylemat. O-
prócz spełnienia wszystkich
warunków technicznych w

polskiej sytuacji istotną barie
rą jest struktura agrarna.
Najlepsze efekty przynosi ta
metoda w gospodarstwach
wielkoobszarowych.. Decydują
o tym względy ekonomiczne.
Rozdrobnienie to jeszcze je
den kompleks wobec techno
logii kompleksowych.

SIEWCA

Jaka jest świadomość

ekonomiczna reformy?

W
yniki przeprowadzonego refe
rendum x 29 listopada 1987 r.

dały niezbity dowód, że świa
domość naszego społeczeństwa
co do konieczności (a nie tylko
szybkości) przeprowadzenia re

form gospodarczych jest stosunkowo ni
ska.

Najistotniejszym problemem jest teras
uświadomienie sobie przez całe społeczeń
stwo kształtu przemian jakie reforma
niesie, choćby w najogólniejszym ujęciu.
Napisałem celowo „uświadomienie sobie
przez całe społeczeństwo” — chodzi bo
wiem o akt dwojakiego rodzaju. Obejmu
je on samoistne, wewnętrzne przemiany
świadomościowe jednostki, chodzi również
o uświadomienie zewnętrzne, odgórne. Nie
oznacza to równocześnie całkowitego prze
konania do konieczności zachodzenia ta
kich a nie innych zmian w funkcjonowa
niu gospodarki. Chodzi najogólniej o u-

chwycenie sedna tego —- jak to się potocz
nie określa — „co jest grane”.

Uświadomienie to jest — tak myślę —

podstawowym kryterium, jakie musi być
spełnione, aby polska reforma gospodarcza
odniosła sukces. Wprawdzie, jak podkreśla
to przy każdej okazji przewodniczący Ra
dy Państwa W. JARUZELSKI: „..nie ma

odwrotu od reformy”, ale należy zadać
pytanie — reformy, ale jakiej? Robionej
przez władzą, czy też przez całe społeczeń
stwo?

Odpowiedź na tak sformułowane pyta
nie jest jedna — tylko pełne uświa
domienie doprowadzić może do peł
nego uspołecznienia reformy.
Przekonanie, żęto, co robimy, robimy nie
tylko dobrze, ale także ma to zmienić
kształt funkcjonowania naszej gospodarki
w przyszłości w kierunku najbardziej
przez nas pożądanym, musi stać się naszą
drugą osobowością, zostać wtłoczone do
naszej krwi i pozostać w niej jak życio
dajny tlen.

Czy uświadomienie takie istnieje? Czy
nasze społeczeństwo odczuwa, że „robi
reformę”? Czy tylko czeka na rezultaty
przeprowadzanych zmian z coraz mniej
szą wiarą w jej realizację? Generalnie u-

względniając wszystkie możliwe elementy
należy przyjąć, że w szóstym roku refor
my kwestia jej uspołecznienia jest sprawą
otwartą. Nadal krążą dość zgodne opinie o

przeprowadzaniu Jej przez władzę, o

swoistym parawanie władzy — mimo
ostatnich posunięć redukujących centralny
aparat gospodarczy.

Reforma nie jest i być nie może tylko
reformą prowadzoną przez centrum gospo
darcze i partię. Musj być dziełem całego
narodu. I tylko wówczas odnajdzie swoje
realne urzeczywistnienie. Tymczasem jak
w każdej sytuacji znaczącej dla kraju tak
i w tej rodzą się dowcipy, które już w

swoich założeniach mają zadanie dyskre
dytowania założeń II etapu. Co najcie
kawsze, dowcipy te słyszy się najczęściej
od ludzi, którzy nie tylko nie potrafiliby
odtworzyć ogólnych propozycji II etapu
reformy, lecz, co gorzej, hańbą byłoby dla
nich choćby pobieżne przestudiowanie do
datku specjalnego „Rzeczpospolitej” zawie
rającego „Tezy”.

Rzucam więc myśl nie we wszystkich
kręgach naszego społeczeństwa popularną,
a mianowicie nawołuję do pochwały swe
go, ale pochwały opartej na rzetelnych
podstawach, na znajomości głównych kie
runków reformy a nie tylko na intuicyj
nym jej wyczuwaniu. Intuicja jest wpraw
dzie genialną umiejętnością homo sapiens,
ale tylko wówczas gdy jest podparta rze
telną znajomością faktów, a nie oparta na

pokrętaości zasłyszanych haseł. Nasz homo
sapiens musi przekształcić się w homo
economicus. Czyż ta wielka gra która to
czy się od kilku zaledwie lat, nie Jest grą
o wielką stawkę? Czy powstałe żale i pre
tensje będziemy w przyszłości kierować
do wszystkich, tylko nię do Siebie? Warto
Brzypomnieć w tym miejscu Aleksandra

więtochowskiego, godnego miana pol
skiego La Rochefoucaulda: „Czy wielka
góra ma w swym wnętrzu marmur czy li
chą skałę, zawsze jest to wielka góra, któ
rej rozmiary uczcić należy”. Mam nadzie
ję, że rozmiary naszej wielkiej góry, jaką
jest reforma, potrafimy nie tylko docenić,
ale i świadomie sobie przyswoić.

Są różne przyczyny braku społecznej
świadomości reformy. Za pierwszą i naj
ważniejsza uważam brak odpowiedniego
ekonomicznego przygotowania społeczeń
stwa. Chociaż jesteśmy chyba Jedynym
krajem w Świecie, w którym wszyscy są
„lekarzami” i „ekonomistami”. W każdej
dyskusji nasze indywidualne zdanie w

obu wspomnianych dziedzinach stanowi
najlepsze rozwiązanie, wręcz rozwiązanie
genialne. Cechuje nas brak samokrytycyz
mu w tym względzie. Drugą przyczynę u-

patruję w stosowaniu zbyt hermetycznego
języka, nieprzyswajalnego przez większą
część naszego społeczeństwa. Nagminne
tworzenie nowych tworów językowych bu.
dzi zniecierpliwienie przy icn odkodowy-
waniu nawet u osób, które z tym specy
ficznym językiem miały kiedyś do czynie
nia-.

Dlatego też, należy wydać także doku
ment bardziej popularny, krótszy, nakre
ślający jasno główne kierunki zmian 1

przekształceń, przed jakimi stoi gospodar
ka, Dokument napisany prosto, w miarę
bez używania słownictwa ściśle ekono
micznego, którego pojęć nie da się w ta
kim dokumencie wytłumaczyć, a nie każ
dy będzie ehciał sięgnąć do encyklopedii
ekonomicznej, czy też nie każdy będzie ją
posiadał.

A właściwie jakie jest obecnie uświado
mienie reformy i do jakich elementów się
sprowadza? Kryterium naszej oceny są w

tym wypadku najczęściej słyszane opinie
w kolejkach po zakupy dóbr konsumpcyj
nych i wypowiedzi przedstawicieli przed
siębiorstw na różnego rodzaju zebraniach,
spotkaniach referowanych w prasie czy
przedstawianych w telewizji.

Najogólniej świadomość reformy spro
wadzić można do dwóch płaszczyzn — od
strony konsumenta 1 od strony producen
ta. Świadomość reformy od strony konsu
menta sprowadza się do cen, a konkretnie
do ich silnego wzrostu... 1 właściwie nie
ma w tym nic dziwnego, społeczeństwo
nasze, od lat przyzwyczajane do niskich

cen dóbr konsumpcyjnych, zostało nagle
postawione przed koniecznością zmiany
własnych zapatrywań na ceny. Niedobrze
się Jednak stało, te sytuacja powtórzyła
się po raz drugi. Dyskusja nad II etapem
reformy rozpoczęła się także od zmiany
cen. Cóż z tego, te koniecznych, cóż z tego,
że zapowiadanych 1 nie w tej skali co po
przednie. Stosunkowo niewielki wzrost cen

detalicznych należy skorygować Jednak ta

plus czynnikiem psychologicznym, w któ
rym istotną rolę zaczyna odgrywać społe
czne zmęczenie reformą, co było efektem,
jak pisze M. Mieszczankowskl w „Krótkiej
historii reformy” („Życie Gospodarcze”, nr

20), „ugrzęźnięcia” reformy.
Od strony producentów świadomość re

formy sprowadza się głównie do braków
zaopatrzeniowych, trudności rozwojowych
i kombinacji związanych z takim rozlicza
niem produkcji na koniec okresu rozra
chunkowego, aby w jak najmniejszym
stopniu uszczuplić zasoby finansowe przed
siębiorstwa. Pracownicy przedsiębiorstw
zaś sa synonim II etapu uważają atesta
cję.

A przecież świadomość reformy jako ca
łości (I 1 II etap łącznie, bo tak Je należy
w tym wypadku traktować) powinna mieć
szerszy zasięg. Podstawowy wniosek do
realizacji w najbliższym okresie, jaki mo
żna sformułować na tej podstawie — nie
zbyt zresztą odkrywczy — dotyczy sfor
mułowania kompleksowego programu u-

świadomienia społeczeństwa co do zasad
reformy, odkrywania 1 podpowiadania
metod i narzędzi służących włączaniu się w

proces uspołeczniania reformy gospodar
czej. Program kompleksowy powinien
mieć strukturę dopasowaną do struktury
naszego społeczeństwa tak, aby nie zosta
wiał na uiboczu żadnej grupy społecznej.
Reforma nie może mieć wyznaczonej gra
nicy końcowej tak jak ma początkową.
Musimy zdać sobie sprawę, że ciągły roz
wój gospodarki światowej to także ciągłe
reformowanie naszej gospodarki. Musimy
się więc nauczyć żyć w reformie 1 x re
formą.

Zastanówmy clę więc nad niektórymi
propozycjami elementów kompleksowego
programu uświadamiania społeczeństwa co

do zasad reformy.
Pierwszym i podstawowym — moim

zdaniem — winna być powszechna ekono
mizacja. Rolę tę powinny w większym
niż obecnie stopniu przejąć prasa, j-adio i
telewizja. Chodzi o stworzenie takich pro
gramów czy cykli publicystycznych, które
w sposób prosty i Jasny przedstawiałyby
zasady funkcjonowania gospodarki i to
nie tylko obecnie, ale i w przeszłości, nie
tylko naszej ale i innych państw socjali
stycznych czy nawet kapitalistycznych.
Forma ich realizacji winna być w miarę
atrakcyjna ale równocześnie rodzima.
Przykłady możemy czerpać z już spraw
dzonych programów edukacji ekonomicz
nej choćby x naszej przeszłości.

Drugim elementem winno być systema
tyczne szkolenie ekonomiczne obejmujące
pracowników zakładów produkcyjnych i

instytucji państwowych. Winno ono obej
mować dwa kierunki. Jeden, kategorii o-

gólnych i drugi, działalności danej jed
nostki w ramach całego reformowanego
systemu gospodarczego.

Trzeci element winien dotyczyć szer
szego i w miarę pełniejszego udostępnia
nia analiz całościowych i odcinkowych o-

ceniających postępy w reformowaniu go
spodarki. Mam na myśli w tym wypadku
dokumenty fachowe, sporządzane przez
specjalistów i dla specjalistów. Wpraw
dzie w chwili obecnej w stosunku do
okresów minionych istnieje dość istotna
poprawa w publikacji tego typu doku
mentów, jednakże jest jeszcze — moim
zdaniem — niezadowalająca. Nie jest rze
czą bowiem możliwą, aby „Życie Gospo
darcze” czy „Rzeczpospolita” miały miej
sce na pomieszczenie wszystkich tego ty
pu analiz. Konieczne więc jest publiko
wanie ich w wydawnictwach zwartych,
tak jak to miało miejsce w początko
wych okresach wdrażania reformy. Wy
dawnictwa tego typu winny być tanie, a

więc ogólnie dostępne. Tanie czyli kon
kurencyjne względem książek beletry
stycznych. Ustalanie bowiem wysokich
cen dla tego typu opracowań może być
tylko pozornym zyskiem wydawnictwa a

w rzeczywistości — stratą społeczną...
Czwarty element musi dotyczyć zmian

w programach nauczania ekonomii i eko
nomik na wyższych uczelniach. Należa
łoby skończyć z Wykładaniem ekonomii
w rozbiciu na ekonomię polityczną kapi
talizmu i socjalizmu a traktować ją jako
jeden spójny przedmiot. Dobrym tego
przykładem jest opublikowana w obec
nym rokiu przez PWN, Ekonomia polity
czna pod red. J. Lewandowskiego i W. B-

Sztybera. Konieczna jest zmiana progra
mów ekonomii politycznej na uczelniach,
w których przedmiot ten wykładany jest
tylko przez jeden semestr (uczelnie tech
niczne, medyczne itp.) z nastawieniem ich
na współczesne problemy ekonomiczne, w

tym również naszą reformę. Studenci
tych uczelni traktują przedmiot ekonomii
politycznej jako piąte koło u wozu (i tru
dno się dziwić przy obecnych programach)
a równocześnie o reformie systemu go
spodarczego, w którym żyją i w przyszło
ści będą wykonywać pracę, nie mają
zielonego pojęcia. Nie bez znaczenia w i
uczelniach stricte ekonomicznych byłoby |

wprowadzenie obowiązkowego przedmiotu ś
(bo nie nauki) traktującego o naszej re- !
formie. Jego zakres obejmowałby dotych
czasowe koncepcje reformy, zadania, ce
le, rozwiązania, wdrożenia i ich ocenę,
akty prawne, na których się opiera, plu
sy 1 minusy rozwiązań, wreszcie prakty
cznie przeprowadzane gry symulacyjne
n* danych rzeczywistych 1 fikcyjnych.

Pozwoliłem sobie wymienić tylko czte
ry — moim zdaniem najważniejsze — ele
menty kompleksowego programu uświa
damiania reformy przez społeczeństwo.
Jest ich więcej. Wymagają one jednak
dogłębnego przeanalizowania i przedysku
towania, do którego chciałbym namówić
wszystkich tych, którym leży na sercu

dobro naszej reformy a więc i dobro na
szego kraju...

DANIEL NIEMIEC
(adiunkt AE w Krakowie)
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II etap reformy w ocenie Władysława Baki
i innych ekonomistów

| ociaż po referendum
I | optyka wielu postula-
■ || tów ekonomistów i

| decydentów politycz-
I I nych ulec musi takim

czy innym korektom,
to Jednak aktualne pozostają
zasadniczo pytania stojące
przed polską gospodarką: jak
wyjść z kryzysu, jak odbudo
wać rynek, jak zwiększyć ek
sport, jak pospłacać długi, jak
wzmocnić złotówkę. Odpowie
dzi wcześniej czy później,
mniej lub bardziej radykal
nych, przyjdzie nam wkrótce
udzielić, podtrzymywanie bo
wiem istniejącej sytuacji go
spodarczej to pogłębianie sta
gnacji, emisja pustego pienią
dza, napędzanie inflacji,
wzrost cen regulowanych i
nieregulowanych, istnienie
antyekonomicznie działające
go paternalizmu państwowe
go.

Na ostatnim kongresie eko
nomistów w Krakowie ze

szczególnym zainteresowa
niem uczestników sekcji I

spotkał się referat WŁADY
SŁAWA BAKI, jednego z głó
wnych architektów odnowie
nia polskiej ekonomiki. Mówił
na temat doświadczeń i przy
szłości naszej reformy gospo
darczej, na temat jej uwarun
kowań. Jak pamiętamy, do
reformy przystąpiliśmy przed
laty w niezwykle trudnej sy
tuacji nie tylko gospodarczej,
ale i społeczno-politycznej.

Cechował ją — powiedział
prezes W. Baka — ciężki
kryzys gospodarczy, wyraża
jący się gwałtownym spad
kiem produkcji i dochodów
realnych, głęboką nierówno
wagą gospodarczą, rozpadem
więzi ekonomicznych, drasty
cznymi ograniczeniami im
portu wskutek załamania bi
lansu płatniczego, spotęgowa
nymi restrykcjami i sankcja
mi ekonomicznymi ze strony
niektórych państw kapitali
stycznych.

Pomimo tych trudności no
wy system wywarł korzystny
wpływ na gospodarkę. Prezes

W. Baka sumienni* wyliczył
profity: dynamizujący wpływ
nowych mechanizmów na pro
cesy i wyniki ekonomiczne w

latach 1983—85, zapoczątko
wanie procesu odzyskiwania
równowagi rynkowej, wzrost

produkcji eksportowej, przy
rost wydajności w przemyśle,
obniżenie materiałochłonnoś
ci i energochłonności produk
cji.

Do tego udało nam się w

latach 1981—87 spłacić około
25 mld dolarów długu, w tym
15 mld rat kapitałowych, zaś
10 mld poszło na odsetki. A
mimo to zadłużenie Polski
wzrosło o około 10 miliardów
dolarów — stwierdził prezes
Narodowego Banku Polskiego.
— Taka bowiem jest nieubła
gana logika procentu składa
nego i dewaluacji dolara.

Referent jako rzecz pozyty
wną, jako sukces reformy
wymienił też fakt uzyskania
nadwyżki w bilansie handlu
zagranicznego z krajami ka
pitalistycznymi: u progu lat
osiemdziesiątych import był
wyższy o 2 miliardy dolarów
od eksportu, natomiast w la
tach reformy sytuacja uległa
odwróceniu i nadwyżka ek
sportu wynosiła 1,5 mld dola
rów.

Ten punkt widzenia spotkał
się zresztą z ripostą ze strony
sali: prof. WIKTOR HERER z

Warszawy oświadczył, że wca
le go nie cieszy ów dodatni
bilans płatniczy w handlu za
granicznym, albowiem ozna
cza on ni mniej ni więcej tyl
ko dalszą dekapitalizację na
szych środków produkcji. Po
prostu nie kupując, nie im
portując, nie inwestując w

nowe technologie pogłębiamy
jedynie zacofanie techniczne
polskiego przemysłu i jego
wyrobów. Również w podtek
ście samozadowolenie wielu
osób z dodatniego bilansu w

handlu zagranicznym ostudził
prof. MIECZYSŁAW MIE-
SZCZANKOWSKI. zwracając
uwagę, że Zachód powstrzy
mywał proces inflacji poprzez

restrukturyzację gospodarki.
A my na to nie mamy środ
ków. Poza tym nie znamy do
celowego kształtu II etapu re
formy — argumentował. —

Tezy dotąd sformułowane są
nazbyt ogólne.

Prof. W. Baka nie owijał
zresztą sprawy w bawełnę i
stwierdził, że prócz blasków
jest i mnóstwo cieni. Istnieje
niedostateczna spraimość —

mówił — i niska efektywność
procesów inwestycyjnych, u-

trzymuje się inflacja i regres
budownictwa, zła jakość pro
dukcji i usług. Mamy także do
czynienia z brakiem istotniej
szej poprawy w dziedzinie po
stępu technicznego. Na wielu
odcinkach układ, stosunków
zwany rynkiem producenta,
negatywnie oddziałuje na

jakość produkcji, innowacyj
ność i aktywność sfery wy
twarzania oraz handlu i usług.
Reglamentacja, będąca na
stępstwem nierównowagi, u-

sztywniała procesy produk
cyjne i utrudniała działania
dostosowywania się oraz

kształtowania nowych, racjo
nalniejszych powiązań między
przedsiębiorstwami. Nierów
nowaga gospodarcza i wystę
pująca nadal, a nawet nasila
jąca się inflacja oddziałują
niekorzystnie na motywację
do pracy.

Jeszcze gorzej wygląda sy
tuacja — powiedział W, Baka
— gdy osiągany postęp oce
niany jest pod kątem oczeki
wań społecznych. Generalnie
biorąc, uzyskane rezultaty sy
tuują się znacznie poniżej
progu tych oczekiwań. I to

jest główna przesłanka lanso
wanej tezy, że reforma się nie
powiodła. Pomimo to — nikt
z poważnie myślących ludzi
nie proponuje zamykania re
formy i powrotu do starych
metod kierowania.

Referent stwierdził, że obec
ny II etap reformy jest w

istocie „powrotem do źródeł”,
do nie zrealizowanej linii na
prawy gospodarki nakreślonej
na IX Zjeździe w 1981 r. Dziś,

uwzględniając m. ta. wielki
rozmach przebudowy zainicjo
wany w ZSRR, zdecydowano
się również i w Polsc* na ra-

dyikalizację niektórych ele
mentów reformy. Dotyczy to
zwłaszcza kształtowania wa
runków do zwiększenia roli
rynku w dziedzinie alokacji
czynników wytwórczych i 'w
regulowaniu procesów gospo
darczych.

Co ma gwarantować powo
dzenie II etapu reformy? Lik
widacja przepisów i realizacji
produkcji w myśl zasady
„wszystko co nie jest zabro
nione — jest dozwolone” .Da
lej — przyspieszenie procesu
równoważenia gospodarki, u-

realnienie cen, stopy procen
towej, kursu walutowego, li
kwidacja rozdzielnictwa, li
mitów i przydziałów surowca,
likwidacja pośrednich ogniw
systemii zarządzania. No i
przede wszystkim — zwięk
szenie roli pieniądza oraz u-

mocnienie jego pozycji w go
spodarce.

Tyle prof. W. Baka, który
w kwintesencji stwierdził, że

powodzenie reformy i wyjście
Polski z kryzysu zależeć bę
dzie od rozwiązania swoistej,
jak się wyraził, „kwadratury
koła”: jednoczesnego przy
wracania równowagi rynko
wej, -wygaszania inflacji 1 re
dukcji dotacji.

Wracając zaś choć w skró
cie do dyskusji i wypowiedzi
ekonomistów uczestniczących
w sekcji I zjazdu ekonomi
stów to oprócz wcześniej wy
mienionych delegatów zabie
rali głos również m. In. prof.
JÓZEF KALETA z Wrocła
wia. który stwierdził, że w

kraju mamy ogromne rezerwy
i reformę da się wprowadzić
bez obciążania jej kosztami
społeczeństwa. Nadmiar pie
niądza można wycofywać z

rynku środkami ekonomiczny
mi. uruchamiając odpowiednie
motywacje, gaś reformy nie
należy odkładać na 10—15
lat, ale wprowadzić ją szybko
i radykalnie.

Interesująca była również
wypowiedź dr MARCINA
ŚWIĘCICKIEGO na temat
rolnictwa i rynku rolnego.
Dlaczego rynek ten nie działa
dobrze? Dzieje się tak, bo
funkcjonują jeszcze stare me
chanizmy i założenia w sto
sunku do producentów pło
dów rolnych. Żywność jest u

nas najdroższa, ponieważ jest
wytwarzana przez mało efek
tywnego producenta. Stąd i
konieczność poważnych dota
cji państwowych.

Na temat dotacji dla rolni
ctwa i gospodarki żywnościo
wej wypowiedział się również
doc. FRĄCKOWIAK. Jeśli
dotacje te w skali roku sięga
ją 400 miliardów złotych, to

dzieląc je na 38 miliomów Po
laków otrzymamy zaledwie
10,5 tys. złotych na głowę. Po

dobnie jest z dopłatami do
węgla, do którego według za
pewnień strony rządowej pań
stwo dopłaca corocznie 300
mld zł.

Jak widzimy dyskusja była
interesująca i ukazała roz
maite aspekty naszej złożo
nej sytuacji gospodarczej.
Prawie wszyscy domagali się
zdecydowanych posunięć, za
miany przydziału na sprzedaż
(W. HERER). zniesienia hie
rarchicznych zależności w

dziedzinie polityki kadrowej
(prof. CEZARY JÓZEFIAK z

Łodzi), wreszcie uruchomienia
takich bodźców, które nasy
ciłyby nasz kraj, nasze wyro
by nowoczesną techniką i

technologią.
— Przecież prowadzimy —

mówił prof. LUCJAN SIE
MION z Warszawy — awan
gardowe badania w dziedzinie
laserów, światłowodów, mi
kroprocesorów, ale dlaczego
tych najnowszych zdobyczy
światowej nauki i techniki nie
stosujemy w przemyśle w

wyrobach, gdy z powodzeniem
czynią to w Hongkongu, w

Singapurze, w Korei Połud
niowej? Właśnie, dlaczego?!

(K.S.)

Jadq wozy kolorowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. S)

Kąssbohrer rozlokowanych w

sześciu zajezdniach na tere
nie całego kraju. Wprawdzie
samochody pogrupowane są

markami, alt prezes ANDRZEJ
JEZIERSKI twierdzi, że

cztery marki w jednej firmie
to trochę za dużo. W najbliż
szym czasie stado zostanie o-

graniczone do trzech marek.
Na pytanie kto wypadnie, pre
zes dyplomatycznie odpowia
da, że najsłabszy. A kiedy py
tam kto jest najsłabszy, pre
zes kurtuazyjnie milczy.

W ciekawy sposób wszedł
na nasz rynek ze swoimi re
welacyjnymi ciężarówkami
Daimler-Benz, zwany popular
nie u nas Mercedesem (cho
ciaż miłośnicy motoryzacji do
skonale wiedzą, że Mercedes
to... imię żeńskie). Oto w .1982
roku, kiedy większość świata
odwrócona do nas była pleca
mi zaproDonował sprzedaż
na... kredyt. Propozycja zo
stała przyjęta i tak doszło do
transakcji, w wyniku której
do stajni PEKAESU trafiły
ciężarowe mercedesy. Kiedy
zwiedziała się o tym konku
rencja zleciała się z podobny
mi propozycjami, ale dla nie
których było już za późno.
Dzisiaj tamten kredyt został
już spłacony, zaś każdego ro

ku PEKAES korzystają® m.

ta. # kredytów kupieckich
kupuje eta 200 nowych cięża
rówek. Stałe odmładzanie ta
boru wraz z zakupami coraz

to nowych specjalistyesnych
naczep, jak np. do przewozu
żywych zwierząt, samocho
dów czy ubrań n» wisząco,
jest warunkiem utrzymania
się na rynku.

A łatwo nie jest

Przewaga polskiego ekspor
tu nad importem sprawia, że
coraz trudniej o ładunki po
wrotne do kraju. A z dru
giej strony nie ma tego złe
go, co by potem na dobre nie
wyszło, bo ładunek tranzyto
wy od obcego klienta to nic
innego, jak czysty żywy do
lar — tak wszystkim bardzo
potrzebny. Krążą więc nasze

tiry po Europie, a także po
Bliskim Wschodzie, choć kon
kurencja jest wszędzie, a ba
riery protekcjonistyczne je
dnak działają. Uwijają się za

ładunkami agenci i reprezen
tanci PEKAESU w wielu kra
jach Europy i Azji. 25 miliar
dów złotych i 30 min dola
rów uzyskanych poniżej kur
su bankowego mówią same

za siebie. Chociaż w 1984 ro
ku trzeba było zredukować *

14 proc, zatrudnienie. Dzisiaj
kierowcy w trasę wyruszają
już bez... zmienników. Podo
bnie w ramach. „pieriestrojki”
będzi* niebawem jeździć
„Sovtransavto”.

PEKAES działający jednak
w układach międzynarodo
wych musi być odporny na

krajowe galopady cen. W
świecie nikogo nie obchodzi
nasz rachunek kosztów, inte
resująca jest, tylko ostateczna

cena, która musi być porów
nywalna i konkurencyjna,

— Niech mi pan .pokaźe —

mówi, prezes Jezierski — fir
mę w kraju, która . wtedy,
kiedy wszystko drożeje, obni
żyła ceny swoich usług o 10
proc. My nią jesteśmy!

Czego sobie życzą? Żeby na

przykład nasz, przemysł przy
zwyczaił się do palet. Już bę
dą pekaesiacy wozić palety ze

sobą, nawet czekać aż na tych
paletach ułożą towar — wszy
stko po to, aby tam, zagrani
cą mogli szybko rozładować.
Tam bowiem czas — to prze
cież dolary. No i jeszcze je
dno, żeby chcieli ich rozłado
wywać w soboty, a jak trze
ba to i w niedziele. A klien
tom czego życzą? Żeby produ
kowali dużo 1 dobrze, bo
wtedy będzie co wozić.

JACEK BALCEWICZ

Dwa kilometry kwadratowe

N
a początku cytat: „W
roku 1927 z inicjaty wy
prof. Ignacego Mościc
kiego, ówczesnego dy
rektora Państwowej
Fabryki Związków

Azotowych w Chorzowie, roz
poczęto budowę nowej fabry
ki związków azotowych na te
renach podtamowskich wsi
Dąbrówki Infułackiej i Swier-
czkowa leżących w widłach
rzek Dunajca i Białej. W cią
gu niespełna trzech lat, za

kwotę ponad 20 min dolarów,
około 6 tys. robotników pod
kierownictwem dra TADEU
SZA ZWISŁOCKIEGO wybu
dowało w zacofanej rolniczej
okolicy przy użyciu transpor
tu konnego, potężną fabrykę
chemiczną o najnowocześniej
szej w owych czasach techno
logii. W tak krótkim czasie
stanęły 53 budynki fabryczne
o kubaturze 500 tys. metrów
sześciennych, w tym także o-

biekty przekraczające 100 ty*,
m. sześć., zainstalowano około
8,5 tys. ton aparatury i ma
szyn, ułożono 4.700 metrów ru
rociągów, około 4,5 km sieci
kanalizacyjnej i półtora kilo
metra torów kolejowych. Wy
korzystując licencje niemiec
kie, francuskie, szwajcarskie i
opracowania własne zbudowa
no elektrownię o mocy dwu
dziestu pięciu megawatów,
ciągi nawozów azotowych, a

następnie chloru i wodoru.
Produkcję rozpoczęto na prze
łomie lat 1929—1930 dając za
trudnienie ponad 2.200 pra
cownikom. Nowe przedsiębior
stwo otrzymało nazwę Pań
stwowej Fabryki Związków
Azotowych „Mościce”.

Okolicznościowe wydaw
nictwo Zakładów Azotowych
imienia Feliksa Dzierżyńskie
go w Tarnowie nosi tytuł „60
lat z jaskółką”. Poświęcone
jest jednak głównie — chyba
słusznie — współczesności
produkcyjnej, która stanowi
prawdziwy przedmiot dumy
polskiego przemysłu chemicz
nego. Jednakże fabryka ta ma

w sobie coś absolutnie odręb
nego, ponieważ w polskiej
myśli technicznej i ekonomicz
nej wiąże się z wielkim dzie
łem odbudowy j budowy pol
skiego przemysłu po I wojnie
światowej, kiedy niepodległa
Polska zaczęła na własnej,
ojczystej ziemi przekształcać
się w hale fabryczne i tzw.

ciągi technologiczne. Była • to
straszna rewolucja: ludzie do
stawali robotę, kręcili się koło
tych inwestycji mościckich,
rosło miasto i wymagania ro
botników, którzy tu przyszli
z okolicznych zabiedzonych
wsi. Cytat z książki ozdobio
nej jaskółką, symbolem pol
skiej chemii, uprzytomnia
dzisiaj, na 13 lat przed koń
cem wieku XX, do jakiego
wysiłku byli zdolni Polacy w

sytuacji poważnej destrukcji
wojennej przemysłu, szczegól
nie na terytorium byłego za
boru rosyjskiego i austriackie
go. Ktoś musiał owym wiel
kim realizacjom patronować,
ktoś musiał wymyślać to i
owo, aby można było takie o-

biekty wznosić i wchodzić z

nową produkcją na rynki kra
jowe i światowe.

Fascynującą postacią okresu
międzywojennego dwudziesto
lecia jest EUGENIUSZ
KWIATKOWSKI, który nie
zmarnował lat swojej mło
dości, podobnie jak międzywo
jennego dwudziestolecia. Jest
rztczą zastanawiającą ile prac
naukowych poświęcono sztuce
i literaturze tamtego okresu,
jak wiele napisano o poezji

Tuwima, Lechonia, Iwaszkie
wicza, Kurka, Rostworow
skiego, o nowoczesnym pol
skim malarstwie tamtych lat,
wreszcie o muzyce — i jak
mało poświęcaliśmy uwagi
dziejom gospodarczym lat
1918—1939. Rzeczywiście
istnieje potrzeba bliższej ana
lizy zjawisk ekonomicznych,
ponieważ można z niej wycią
gnąć wnioski dla działań
współczesnych. W medycynie
był czas, że nie uznawano prac
naukowych z zakresu jej his
torii. Tymczasem okazało się,
że owe roboty mogły się w

znacznej mierze przyczynić do
uniknięcia błędów lub wybra
nia właściwej drogi, skoro z

określonego odcinka właśnie
historii można było odczytać
potrzeby j możliwości społe
czeństwa — głównego podmio
tu, głównej siły sprawczej
przedsięwzięć lekarskich. W
tym tle postać Eugeniusza
Kwiatkowskiego, którego słu
sznie nazywamy twórca pol
skiej nowoczesnej gospodarki

licznej: przesłano Eugeniuszo
wi Kwiatkowskiemu do kon
sultacji plany budowy portu
północnego...

Kwiatkowski był wielkim
mężem stanu — ta formuła
przylega ściśle do czynności,
jakim się bez reszty oddał w

międzywojennym dwudziesto
leciu człowiek o niespożytej
energii i dość zdecydowanych
poglądach społecznych,
długi czas nazywano go
torem, piłsudczykiem,
okazało się, że życiorys
powojennego już posła na

Sejm Ustawodawczy zawiera
ciekawsze elementy, ponieważ
wiadome się stało, że był on

sanatorem i w jakimś sensie

opozycjonistą w stosunku do
wiernopoddańcizej; kamaryli
Józefa Piłsudskiego. Jest coś
fascynującego w owym zde
rzeniu się romantycznego roz
machu komendanta i na przy
kład takiej postaci jak Euge
niusz Kwiatkowski, który na
leżał do Związku Młodzieży
Polskiej „Zet” od roku 1903,

Przez
sana-

potem
tego

bejmuje stanowisko wicepre
miera i ministra skarbu...

W Polsce szykuje się nowy
przewrót ekonomiczno-przemy-
słowy, bo tak trzeba nazwać
realizację nowych fabryk po
łożonych na terytorium Tar
nowa, Dębicy, Mielca, Rzeszo
wa, Jarosławia, Przemyśla,
Nowego Sącza, Jasła, Krosna,
Sanoka, Biłgoraja, Dęblina,
Lublina, Chełma, Zamościa,
Lubaczowa, Sandomierza, Piń
czowa, Kielc, Ostrowca Świę
tokrzyskiego, Radomia. 5 lute
go 1937 roku wicepremier Eu
geniusz Kwiatkowski przed
stawił w Komisji Budżetowej
Sejmu Rzeczypospolitej Pol
skiej plan „Okręgu Centralne
go — Sandomierz”. Jak poda-
je Andrzej Romanowski o-

kręg rozlokowano na teryto
rium ulg podatkowych jeszcze
z roku 1928 i liczył 60 tys.
km kwadratowych, gdzie mie
szkało 6 min ludzi. Była to
kraina uboga, chłopska, czeka
jąca jak zbawienia inwestycji
przemysłowych. Spis fabryk

Kapelusz pana premiera
morskiej, współtwórcą nowej
chemii, głównym budowni
czym Centralnego Okręgu
Przemysłowego jest rzeczywi
ście zjawiskiem najzupełniej
niezwykłym. Jego życiorys nie-
wolny od gorzkich, tragicz
nych doświadczeń, jest też
częścią naszych dziejów i mo
że być również ostrzeżeniem
dla tych mądralów, którzy
szafując polityką kadrów:
najzupełniej oddaloną od po
trzeb spolecznycn, potrafią u-

nieruchomić wielką energię,
jaka tkwi w umysłach pio
nierskich, w ludziach odpo
wiednio przygotowanych do
spełniania swoich zaszczyt
nych, ale przede wszystkim
ciężkich powinności.

Eugeniusza Kwiatkowskiego
znałem z widzenia. No, może
trochę lepiej niż z widzenia,
ponieważ kilka razy miałem
zaszczyt zamienić z nim kilka
słów. Działo się to w Krako
wie już w czasie, kiedy zapa
nowały w naszej ekonomice
zupełnie inne niż przed wojną
koncepcje planistyczne i kie
dy — po wspaniałym okresie
odbudowy polskiej gospodarki
morskiej po II wojnie świato
wej — został odsunięty ze

stanowiska kierowniczego w

Delegaturze Rządu dla Spraw
Wybrzeża, która zresztą zosta
ła w roku 1948 rozwiązana.
W tym samym roku przepro
wadził się Eugeniusz Kwiat
kowski z Sopotu, skąd kiero
wał życiodajnymi po dziś
dzień sprawami polskiego Wy
brzeża, do Krakowa. W roku
1952, dnia 1 sierpnia Euge
niusz Kwiatkowski . przestał
być posłem i w ten sposób
czynności publiczne znalazły
w życiorysie tego człowieka
swój kres. Zmarł w Krakowie
dnia 22 sierpnia 1974 r. W
roku 1973 w mieszkaniu kra
kowskim został Eugeniusz
Kwiatkowski odznaczony przez
wicepremiera Franciszka Kai
ma krzyżem Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski z

Gwiazdą (pedaję za Andrze
jem Romanowskim, że przed
wojną człowiek ten wyróżnio
ny był Wielką Wstęgą tego
orderu...). Epoka Gierka w

życiorysie sędziwego już męża
stanu zazńaczyła się gestem
właściwie o naturze symbo-

był liderem grupy „Zarzewia”
na Politechnice Lwowskiej w

roku akademickim 1909/1910.
W roku wybuchu I wojny
światowej Eugeniusz Kwiat
kowski wstąpił do
Wschodniego-.

dobrobytu
samymi frankami, tyle tyl
ko, że o wiele mniej. A-
trakcje turystyczne i cie
kawość gości zjeżdżają
cych niemal z całego świa
ta dają zatrudnienie ponad
100 tys. Francuzów. Gdy-
byśmy tak mieli chociaż 1
km kwadratowy, na któ
rym można by robić tak
ogromne interesy. Mając
312,6 tys. km kwaarato-
wycli proponuję wygospo
darować w pobliżu Szczeci
na, Gdańska lub nawet
Krakowa skrawek ziemi,
na którym pozwolono by
robić przeróżne ekspery
menty ekonomiczne. Nasi
fachowcy od reformy mie
liby taki malutki poligon

■doświadczalny, w którym
złotówka bytaby wymie
nialna na dolara, ludzie
płacili mniej podatków i
mieli tylko cztery mini
sterstwa nad sobą. To o-

czywiście. żart, chociaż
prawdą jest, iż we współ
czesnym swtecie bardzo
dobrze radzą sobie małe i

bardzo małe państwa, któ
re nie muszą się wikłać w

wielkie problemy świato
we. Ich zadaniem jest za-
rabiać jak najwięcej pie
niędzy. Monako ehce od
grywać znaczącą rolę w

wymianie międzynarodowej
i transferze technologii.
Obserwując wysiłki zwią
zane z. wykorzystaniem
niemal każdego skrawka
ziemi dla potrzeb odna
wiania kapitału można z

podziwem mówić o zarad
ności mieszkańców Mona
ko.

Nam to niewielkie księ
stwo nadal kojarzy się z

balami, rajdami samocho
dowymi i rautami na rzecz

biednych dzieci. Jak się o-

kazuje taka „społeczna” o-

prawa do zarabiania du
żych pieniędzy też się
przydaje. Dla Polaków jest
jeszcze jedna sprawa waż
na, mając wizę francuską
możemy bez kłopotu jechać
do Monako. (żur)

(CIĄG DALSZY ZE STR. S)

Carla. Tak uczynili Ame
rykanie, Holendrzy, kilka
banków arabskich schro
niło się pod skrzydłami
księcia Rainiera. Napływ
kapitału zagranicznego
tylko podbudowuje po
zycję Monako jako ważne
go ośrodka finansowego.
Stabilność polityczna i e-

konomiczna zachęca do in
westowania dużych pienię
dzy.

Prawie ąwa kilometry
dobrobytu strzeżone są
przez 400 policjantów i kil
kudziesięciu karabinierów.
W wielu punktach zamon
towane są kamery przeka
zujące obraz tego co dzieje
się w księstwie. Ceny w

sklepach i restauracjach są
bardzo wysokie. Jeśli jed
nak kogoś nie stać na takie
wydatki wystarczy, że
wsiądzie w samochód i już
po 15—20 minutach prze
kracza granicę i jest we

Francji, gdzie płaci tymi

inżynierów”. („60 lat z jaskół
ką”). Przy tak rozbudowanej
produkcji chemicznej zakład
mościcki musiał dysponować
odpowiednią kadrą elektry
ków. Właśnie oni stali się au
torami projektów elektryfika
cji i elektryfikację tę realizu
ją.

Konrad Wrzos w swej książ
ce „Oko w oko z kryzysem.-
Reportaż z podróży po Polsce”
(Warszawa 1933) napisał o

Eugeniuszu Kwiatkowskim w

Mościcach „stosunek między
dyrektorem fabryki a robot
nikami opiera się również na

innych niż gdzie indziej pod
stawach. P. dyr. Kwiatkowski
odnosi się do robotników cie
pło i serdecznie. Jest twardy,
gdy zachodzi po temu potrze
ba i wiele żąda. Ale ma po te
mu prawo, bo sam słusznie
może uchodzić za wzór praco
witości. Przywódcy robotni
ków wyrażają się dobrze o

swym dyrektorze, są zadowo
leni z istnienia stałej komisji
porozumiewawczej między dy
rekcją a robotnikami. Mówili
mi oni, nie bez uznania dla
swego dyrektora, że od czasu

objęcia przez niego fabryki
nie było potrzeby uciekania
się do strajków. Stosunek mię
dzy robotnikiem a dyrektorem
cechuje lojalność i wzajemne
zaufanie.”

W tej samej książce repor
terskiej Wrzos odnotowuje o-

pinie prezydenta Ignacego Mo
ścickiego o Eugeniuszu Kwiat
kowskim: „Muszę powiedzieć
o panu Kwiatkowskim, że ja
go zdobyłem dla Chorzowa
(szło o to, aby uruchomić pro
dukcję w wielkich zakładach
chemicznych, które opuścili
specjaliści niemieccy — przyp.
autora). Miałem wrażenie, że
„uda się”. Ale p. Kwiatkow
ski przeszedł wszelkie oczeki
wania. Toteż gdy zostałem
prezydentem, „zmusiłem” go,
aby objął Ministerstwo Prze
mysłu i Handlu. To wyjątko
wy człowiek! Nie tylko jest
zdolny, ale wszystkie swe siły
oddałby państwu. Dla niego
nie ma innej pracy, poza pra
cą dla państwa”.

Wracam do zaznaczonego tu
faktu: znałem Eugeniusza
Kwiatkowskiego. Raczej
sznego wzrostu, szczupły,
odmiennie w kapeluszu
„eden”, rad był, gdy
chciał z nim porozmawiać na

przykład o pracy dla Polski.
Podkreślam: o pracy. W swych
przyjaźniach szlachetnych, w

okresie 20 lat ostatnich swego
życia nie skarżył się, w grun-

oraz-cie rzeczy ani słówkiem nie
pisnął, że go potwornie
skrzywdzono, ale skrzywdzono
również nas, odbierając nam,
społeczeństwu, jego energię
przysłowiową, nazywaną COP-
owską. Naprawdę tak się w

okolicach Stalowej Woli, Rze
szowa i Mielca mówi. A prze
cież w tym reporterskim zwia
dzie rekonstrukcyjnym nie o-

wiedziałem nic o wielkim
dziele budowy Gdyni — po-rtu
i miasta, to było też zasługą
pana premiera, jego energii,
jego pomysłowości
twórczej, której owoce spoży
wamy do dziś dnia. Emigra
cyjny pobyt wojenny Kwiat
kowskiego w Rumunii i jego
powrót do Polski Ludowej, do
Polski odrodzonej w nowym
kształcie ustrojowym, świad
czy dowodnie, że było w tym
działaniu „serce polskie, w go
rącej piersi polskiej”.

Cichy zabójca metali

Gdyby
rzeczywiście Polak był

mądry po szkodzi*, to już daw
no wyciągnąłby odpowiednie
wnioski z lekcji jakiej mu sy
stematycznie udziela . korozja.
Jest podstępna, bezwzględnie

wykorzystując naszą niedbałość i brak na
leżytej troski o antykorozyjne zabezpiecze
nie całego majątku trwałego. Co znamienne,
inwazja rdzawego zabójcy metali rozpoczę
ła się wraz z dynamicznym rozwojem tech
niki i całej gospodarki. Szacuje się, że na

terenie Polski znajduje się okóło 8 tys. za
kładów przemysłowych wydalających ponad
5 min ton różnorakich pyłów, i około 3,5 min
ton szkodliwych gazów. Połowa pyłów j po
nad 50 procent emitowanych do atmosfery
gazów pochodzi z przemysłu górniczo-hutni
czego i energetycznego. W rezultacie... Mó
wi się. że około 30 procent remontów ma
szyn i urządzeń, rurociągów i zbiorników
spowodowane jest właśnie pojawieniem się
niebezpiecznych rdzawych wrzodów. Oczy
wiście to kosztuje.

Pierwszej kompleksowej, obejmującej ca
łość gospodarki narodowej, oceny ekonomicz
nych strat wywołanych korozją dokonano w

1976 roku. Wtedy to obliczono, te w 1975
roku z powodu korozji majątku trwałego
straciliśmy 75 mld zł. Powtórna ocena z 1982
roku wykazała, że w 1980 roku kosztowało
nas to już 160 mld zł. W 49. numerze „Prze
glądu Tygodniowego” z 1987 roku pojawiły
się najświeższe dane z których wynika, że

na co najmniej 600 mld złotych rocznie sza
cuje się w Polsce straty spowodowane koro
zją. która zżera 20 procent rocznej produk
cji stali i powoduje większość awarii prze-,
myślowych. No i niech ktoś powie, że mądry
Polak po Szkodzie.

A przecież w walce z korozją nie jesteśmy
bezbronni. Bronić się można stosując dwo
jaką ochronę — czynną bądź bierną. Pierw
sza z nich polega na obniżeniu agresywno
ści środowiska poprzez zastosowanie odpo
wiednich dla niego materiałów konstruk
cyjnych. Z kolei ochrona bierna polega na

odizolowaniu powierzchni stali od środowi
ska, nakładając antykorozyjne powłoki ma
larskie, chemicznie przekształcając po
wierzchnię stali oraz kładąc powłoki meta
lowe odporne w danym środowisku. Już od
wielu lat specjalizujemy się w biernej och
ronie antykorozyjnej — mówi FRANCISZEK
GOTKOWSKI, dyrektor krakowskiego Zakła
du Robót Antykorozyjnych i Termoizolacyj
nych „Polkat” jedynej tego rodzaju firmy
działającej na terenie Polski południowej.
Mamy do tego odpowiednie materiały. Dzię
ki temu, że prowadzimy działalność ekspor
tową, stać nas na przekazywanie, z naszego
odpisu dewizowego przedsiębiorstwu „Poli-
farb” pół dolara (jako wsad dewizowy) za

każdy litr farby o odpowiednio wysokiej ja
kości. W ten właśnie sposób zapewniamy so
bie stałą dostawę lakierów chlorokauczuko-
wych, poliwinylowych i epoksydowych, które
— jak pokazało nie tylko nasze doświadcze
nie ,— są najlepsze do antykorozyjnego za
bezpieczenia metali. Równocześnie ceny na
szych usług utrzymujemy na niskim, bardzo
atrakcyjnym dla klientów poziomie.

Znajduje to odbicie w wypchanym por
tfelu zamówień. „Polkat” nie ma najmniej
szych problemów se zbytem swych usług,

których rocznie świadczy na kwotę około
300 min zł. Jak zapewniają w zakładzie, w

razie potrzeby są w stanie w ciągu 2 lat
zwiększyć swe moce przerobowe dwukrotnie.
Na razie specjaliści od walki z korozja pra
cują w Zakładach Azotowych w Tarnowie,
Zakładach . Chemicznych w Alwerni, kra
kowskim Solwayu, krakowskiej Armaturze,
elektrowni Siersza, Chrzanowskich Zakładach
Materiałów Ogniotrwałych i innych przed
siębiorstwach. Z zagranicznych kontraktów
najpoważniejszym są antykorozyjna i termo
izolacyjne roboty wykonywane na terenie
budowanej w Lubminie w NRD elektrowni
atomowej.

W walce z korozją nie można stać w

miejscu. Wciąż trzeba szukać nowych, co
raz doskonalszych metod walki z tym zja
wiskiem. Dotyczy to tak superodpomych la
kierów, jak również odpowiedniego ■sprzętu
do jego rozprowadzania. Firmy wytwarzają
ce sprzęt potrzebny w zwalczaniu kotrozji
stosują coraz śmielsze rozwiązania. Przykła
dem niech będzie tutaj metoda elektrosta
tycznego objęcia (spray around) austriac
kiej firmy (i przy wykorzystaniu jej sprzętu)
„Wagner”.

Otóż dzięki wysokiemu napięciu stałemu
(do 95 kV) powstającemu pomiędzy uziemio
nym przedmiotem a pistoletem rozpylającym
farbę zostaje utworzone pole elektrostatycz
ne Jednakobiegunowo naładowane cząstecz
ki farby poruszają się od pistoletu w kie
runku natryskiwanego przedmiotu, odbija
ją się wzajemnie i osiadają równomiernie
na przedmiocie. Także cząsteczki farby, któ
re przebiegają obok przedmiotu, pozostają w

polu działania pola elektrostatycznego, są

przez nie zatrzymywane i osadzane na

tylnych ściankach przedmiotu. Proces ten

jest określany, słusznie zresztą, elektrosta
tycznym objęciem, jako że kierowany z jed
nego punktu strumień farby jest w stanie
„owinąć” się wokół np. rutry. Metoda ta jest

bardzo materiałooszczędna. gdyż wykorzy
stuję lakier w 90 procentach (przy dotych
czas stosowanych metodach jedynie w 50
procentach). Trudno więc się dziwić, że te
go rodzaju nowinki techniczne cieszą się
sporym wzięciem. Są one kosztowne, jednak
w rachunku końcowym zakup i wykorzysta
nie ich jest ze wszech miar opłacalne. Na
sze krajowe przedsiębiorstwa specjalizujące
się w walce z korozją nie kryją fascynacji
tymi cackami. W miarę możliwości starają
się dorównać kroku światowej technice. Je
dnakże przy nadal zbyt małym zaintereso
waniu w zapobieganiu korozji nie zawszs

gra • jest warta świeczki.

Nadzieję na zmianę sposobu myślenia sze
fów przedsiębiorstw stwarza II etap reformy
gospodarczej, którego sztandarowym hasłem

jest oszczędność. Oszczędność rozumiana
także jako właściwe zabezpieczenie przed
niszczeniem majątku trwałego. Myślę, że do

wyobraźni czytających te słowa dyrektorów
zakładów pracy przemówi fakt, że odpo
wiednie zabezpieczenie antykorozyjne ma
szyny wydłuża jej żywotność przynajmniej
jednokrotnie. Być gospodarzem zakładu to

także myśleć po gospodarsku.

MIROSŁAW KOŹMIN

Centralnego Okręgu Przemy
słowego — bo tak zaczęto na
zywać tę część uprzemysła
wianej Polski — jest imponu
jący. Już w kilku przykładach
— fabryka amunicji artyleryj
skiej w Kraśniku oraz amuni
cji małokalibrowej i średnio-
kaiibrowej w Jawidzu koło
Lubartowa, w Majdanie i Dą
biu koło Tarnobrzega, zakła
dów zbrojeniowych rejonu
Pionek i Radomia, nowocze
snej huty stali w Stalowej
Woli zbudowanej w wiosce
Pławo na lewym brzegu Sanu,
zakładów lotniczych w Mielcu
i Rzeszowie — widać, jakiego
rozmachu nadano tym przedsię
wzięciom. Uzupełnić to należy
inwestycjami o specjalnym
charakterze, takimi jak budo
wa zapór wodnych w Rożno-
nie na Dunajcu i Porąbce na

Sole, budowa gazociągów (nie
stety nie zrealizowana nawet
w małej części).

A cóż mają wspólnego z

Centralnym Okręgiem Prze
mysłowym Zakłady
słowe w Tarnowie
cach? Otóż już w

Mościce otrzymują
nia elektryfikacji okręgu kra
kowskiego — w głównej mie
rze Zakładów Centralnego O-
kręgu Przemysłowego
Tarnowa, Bochni, Dąbrowy
Tarnowskiej i Nowego Sącza.
Proszę — oto jest przykład,
niekonwencjonalnego działania,
kiedy podejmuje się decyzję
pozornie sprzeczną z głównym
kierunkiem produkcji. W 1938
roku, a więc u początków
realizacji wielkich przedsię
wzięć industrialnych, zakłady
w Mościcach zwiększają pro
dukcję amoniaku syntetyczne
go o 58 proc., „wprowadzają
absorpcję tlenków azotu w

wieżach Mościckiego, własną
metodę konwersji gazu gene
ratorowego, neutralizację kwa
su azotowego amoniakiem
przy produkcji azotanu amo-

__ nowego w kolumnach Hoblera,
Australii,, produkcję syntetycznego kwa

su solnego, produkcję sztucz
nych wosków, przystępuje się
również do budowy w wy
twórni nowego nawozu fosfo
rowego precypitatu, według
technologii opracowanej w za
kładowym laboratorium i
zgodnie i projektem polskich

Legionu

spotkanie
od cytatu

Zaczęliśmy nasze

z tarnowską chemią
— że się tak wyrażę — inwe
stycyjnego i teraz byłby czas

uzasadnić ten fragment życio
rysu ministra i wicepremiera.
Jest to czynność prosta: Eu
geniusz Kwiatkowski był w

latach 1931—35 dyrektorem
naczelnym Moście i z jego
poduszczenia połączono fabry
ki chemiczne: tarnowska, cho
rzowską oraz Spółki Akcyjnej
„Azot” w Borach pod Jawo
rznem w Zjednoczone Pań
stwowe Fabryki Związków A-
zotowych w Mościcach. Ten
inżynier, urodzony 30 grudnia
1888 roku w Krakowie, wy
chowany w dzieciństwie na

Wołyniu, syn urzędnika kole
jowego inżyniera Jana Kwiat
kowskiego oraz Wincentyny z

domu Moszczeńskiej, chemik
wykształcony na Politechnice
Lwowskiej, chemik z tytułem
inżyniera po politechnice mo
nachijskiej — podjął w Mo
ścicach Tarnowskich mnóstwo
działań oszczędnościowych. Po
uruchomieniu w dniu 18 stycz
nia 1930 r. zakładów w Mo
ścicach — mieliśmy produkcję.
Trzeba było ją sprzedać — w

trwającym ówcześnie kryzysie
Kwiatkowski podejmuje decy
zję o obniżeniu cen nawozów
azotowych o 50 procent i za
czyna walczyć o rynki ekspor
towe. Międzynarodowy Syn
dykat Azotowy jest zaniepoko
jony, ale Kwiatkowski wy
trzymuje to napięcie i naciski
ze strony syndykatu, podej
muje decyzję o budowie wy
twórni saletry wapniowej,
cennego i cenionego na ryn
kach krajowych i zagranicz
nych nawozu, zdobywa rynki
eksportowe Chin,
Japonii. Zjednoczone Fabryki
Związków Azotowych umac
niają produkcję, zwiększają
zyski, rezygnując z cen dum
pingowych, uruchamiają pro
dukcję stężonego kwasu azo
towego i nitrozy. W roku 1935
inż. Eugeniusz Kwiatkowski o-

•

Przemy-
— Mości-
roku 1934
uprawnie -

słu-
nie-
typu
ktoś

wręcz

OLGIERD

JĘDRZEJCZAK



wtorek, 5 stycznia i968 r, — nr GAZETA KRAKOWSKA Str. 5

okazali nam

szczególności
Jaśkowoowi,

Wstcywiklm, którzy wczewtmdczyli w ostatniej drodze moje-
go Męża

JANA PAŁACA
dużo serca w tych ciężkich chwilach, a w

tow. tow. A. Chrobakowi, Z. Rusinkowi, J.
W. K.rzacńkowi, St. Cale, tą drogą składam

gorące podziękowania
FRANCISZKA PAŁAC 1 RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 25 grudnia
1987 r. zmarł w wieku 65 lat

mgr imż. ANDRZEJ FERENCOWICZ

długoletni pracownik naszego Biura, żołnierz AK, u-

czestnik Powstania Warszawskiego, ps. „Siuwaj”, od
znaczony Warszawskim Krzyżem Powstańczym, Krzy
żem Armii Krajowej, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Me
dalem 40-lecia Polski Ludowej, Medalem 30-Iecia

PRL oraz wieloma odznaczeniami resortowymi.
W Zmarłym tracimy szlachetnego, cenionego 1 zasłu

żonego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 stycznia 1988 r.

o godz. 13.30 na cmentarzu Komunalnym w Krakowie
— Batowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA.
ORGANIZACJE

SPOŁECZNO-POLITYCZNE
BIURA PROJEKTOWO-BADAWCZEGO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL" W KRAKOWIE
ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z głębofcim żalem zaiwitadamiamy, ż« w dniu 31 grudnia
1987 r. zmarł w wtieku 55 lat

WOJCIECH KOFIN
Kiororewnik Działu w Oddziale PEW „Pewex" w Krako
wie, odznaczony Brązowym Medalętn „Za zasługi dla
obronności kraju" nadanym przez Ministerstwo Obrony

Narodowej.
Odszedł ad nas na zaiwsze oddany pracownik, serdecz

ny kolega,, człowiek wielkiej dobroci i serca.

Cześć Jego pamięci.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ

czucia.

Dyrekcja, organizacje społeczno-polityczne
oraz koleżanki i koledzy

■ PEW „Pewex” Oddział w Krakowie

NAUKA

SZWEDZKI, niemiecki — lekcje,
tłumaczenia — mgr Porwisz, Ra
cławicka 1/6 (róg Kazimierza Wiel
kiego). Tel. grzecznościowy 37-52-
-97. g-49454
TANIEC towarzyski — „Estrada
Krakowska” zaprasza na kursy
tańca pod kierownictwem Adama
Nęcki. Wpisy: ul. Bracka 1, tel.
22-36-64, w godz. 16—16. K-11709

KUPNO

TRZY tłoki kompletne na pierw
szy szlif, do Wartburga — kupię.
Tarnów, tel. 21-75-14. T-38087

POWRACAJĄCY z zagranicy ku
pi dom. willę, luksusowe miesz
kanie, działkę budowlaną lub go
spodarstwo. Oferty z opisem, ce
ną i adresem kierować na adres
grzecznościowy: Dembowska. No
wy Sącz, Żółkiewskiego 4/4.

S-34746
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MASOWE, zmechanizowane wy
wożenie śniegu wraz z własnym
załadunkiem 1 podgarnianiem.
Wystawiam faktury przez Spół
dzielnię Rzemieślniczą, płatne
przelewem. Targosz, tel. 22-20-11,
wewn. 164. g-46093
CYKLINOWANIE 1 lakierowanie
(lakierem nietoksycznym) parkie
tów — Kraków, okolice. Inż. Ma
rek Kusiak, tel. 66-42-67. g-48331

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Kiełbasiński, tel. 37-05-16. g-48332
CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-
ki samochodowej agregatem Puz-
zi S — Saternus, tel. 12-20-37.

RÓŻNE

SPRZEDAŻ

WZMACNIACZ basowy „Yamaha”
JK-50B (50 W) — sprzedam. Za
kopane. tel. 65-40. g-41034
SPRZEDAM 20 ton pszenicy. Wro
cław. teł. 51-90-43. K-9996

Żelazka do wypieku wafli i do
lodów — sprzedam. Kraków, Har-
nasiów 10,_______ g-39692
KOMPLETNY silnik 220D, po re
moncie w RFN — pilnie sprze
dam. Bolesław 157 koło Tarnowa

T-38040

USŁUGI

„DOMUS” — poleca antywłama-
niowe zabezpieczenie drzwi: wy
bór zamków, tapicerskie wykoń
czenie, dostawa i montaż karni-
szy, montaż drzwi harmonijko
wych, drewnianych, Tel. 66-93-15,
godz. 10—18. g-49080

B.T. „BALT-TUR” Sopot, ulica
Chrobrego 3, tel. 51-14-6S, telex
051-21-40 zaprasza (od stycznia do
maja) na wczasy dla osób z nad
wagą do ośrodka wczasowego I
kat. w Kudowie. W programie re-

kreacja, odnowa biologiczna, ni-
skokaloryczna dieta, opieka lekar
ska. Rezerwacja telefoniczna, te
leksowa, pisemna. K-10714

PRODUCENTÓW artykułów bu
dowlanych, Stolarskich, urządza
nia wnętrz — poszukuje firma —

Czesław Łodziński. Kraków Ry
nek KleparskI 6, tel. 22-82-60.

g-40860

tel 33-96-32

uprzejmie DOleca

KOMFORTOWE
WYCISZANIE DRZWI

Z ZAZEZPIECZENIAM1

Konkurencyjne ceny, wy
soka jakość, krótkie ter
miny, gwarancja, rachun
ki

g-30547

PRZETARGI

Usługowa Spółdzielnia Pracy im. Gen. J. Bema w Tarnowie

1

7.

saipochód Ził 130, rok prod. 1980, nr rej TAR-436B, wt. zu
życia 55 proc., cena wywoławcza 673.000 zł
samochód Fiat 125p combi, rok prod. 1977. nr rej TAR-
-045B, st. zużycia 65 proc., cena wywoławcza 385 000 zł
silnik z zapłonem iskrowym, typ 116C.076, nr fabr 225220,
poj. 1295 ccm, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza
87 000 zł
silnik z zapłonem iskrowym, typ S-21, nr fabr. 696159, poj.
2120 ccm. st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 87.000 zł
silnik z zapłonem iskrowym, typ S-21, nr fabr 512349. poj.
2120 ccm, st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 87.000 zł
silnik z zapłonem iskrowym, typ S-21, nr fabr 768756, poj.
2120 ccm, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza 73.000 zł
silnik z zapłonem iskrowym, typ S-®1, nr fabr. KR-05-9C059,
poj. 2124 ccm. st. zużycia 70 proc., cena wywoławcza 87.000
złotych

'

.„?Jzetarg odbędzie się w świetlicy Spółdzielni w dniu 20.01.
1938 r. o godz. 10.

przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniuo godz. 11.

Samochody można oglądać w bazie Spółdzielni, ul. Nowo-

dąbrowska 8. w godz. 10—12. codziennie oprócz sobót.
Silniki można oglądać w Magazynie II. przy ul. Monopolo

wej 4. codziennie w godz 10—12 oprócz sobót.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
ku podania przyczyny

w przetargu mogą wziąć udział jednostki gospodarki uspo
łecznionej i osoby prywatne.
fłXI*******i?Stę'PU^'C4d(7t;priP^el?rgu winni wipłącić w kasie Spół-
dz.elni w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej.

Krakowska Central* Materiałów Budowlanych w Krakowie,
ul. Westerplatte 1, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETAR
GU NIEOGRANICZONEGO — samochód marki Zuk, nr rej.
KRB 414E, rok prod. 1976. stopień zużycia 70%, cena wywo
ławcza 308.400,— zi.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 stycznia 1888 r. o Sodtz. 10
w Hurtowni Nr 1 KCMB przy ul. Płk. Dąbka 10 w Krakowie-
-Płaszowie. Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na
leży wpłacić inajlpóźniej w dniu przetargu w kasie Hurtowni.

Pojazd można oglądać w siedizńlbie Hurtowni codaienni* w

godz. 8—18 w dni robocze.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przczyny._________________________ K-11133

Przedsiębiorstwo Produkcji 1 Montażu Urządzeń Elektrycznych
Budownictwa „Eiektromontaż” nr 2, Kraków, ul. Lewińskiego
7, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
w 1988 r. następujących robót budowlanych w n/budynku
przy ul. Lewińskiego 7 z materiałów wykonawcy:
— podłoża betonowego pod posadzki
— ścianek działowych
— tynków wewnętrznych
— posadzek z płytek PCV
— posadzek lastrikowych
— wykładziny z płytek glazurowanych

Informacji udziela Dział Gł. Mechanika, tel. 44-78-48.

Przetarg odbędzie się w dniu 19.01.1988 r. o godz. 10 ▼>
budynku dyrekcji Kraków-Nowa Huta, ul Łowińskiego 7.

Oferty należy składać w sekretariacie dyrekcji do dnja
8 I 1988 r W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

Państwowe, spółdzielcze i prywatne.
^slrzega sie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie-

a aznięnia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

2

3

4

5

6

K-120S5

W DRODZESpółdzielnia Kółek Rolniczych w PilinIe zrzęda
I i II PRZETARGU OGRANICZONEGO:

wywoławcza
1 kombajn Bizon Z-50,

1-422.000 zł
zużycie 25%.

cena

2 eiągniik Ursus
591.773 zł

C-360, zużycie 51%.
cena

3 ciągnik Ursus
“1'2.130 zł

C-360. zużycie 41%.
ceną

4 ciągnik Ursus
841.2'98 zł

C-355, zużycie 41%, cena

wywoławcza

wywoławcza

5
6

7

8

wywoławcza
wiązałkę WC-5, zużycie 44%. cena wywoławcza ląg n00
70 849kiWaCZ °RZ"400- IUŻJrcle 36fl/« Cena wywoławcza
2 kosiarki rotacyjne, zużycie 31% i 83%. cena wyW0v,w
cza 87.770 zł i 90 390 zł
naczepę asenizacyjną T507 — po cenie złomu użytkowego

Przetarg odbędzie się w dniu 18 I 1988 r o godz 10 w s;€_
dzibie SKR Pilzno, ul 22 Lipca 11.

Przetarg II odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. \ęa_
runkiem nrzystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej oraz posiadania nakazu
podatkowego Sprzęt można oglądać w dniach 13—1® ,9,,s r

w todz 10—14
Z.as rzęsa sie prawo unieważnienia przetargu bez ob .v:

podania przyczyny. K-11591

wywołania

Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe, Kraków, ul. Skawiń
ska 13 ogłasza, że sprzed* W DRODZE PRZETARGU NIE-
OGRANICZONEGO następujące środki transportowo-sprzę-
towe:

1. Zuk A-13, nr fabr. 914384, nr rej. KRD-320D, rok prod. 1974,
zużycie techniczne 80%, cena wywołania 192.000 zł

2 Star 28, podwozie nr fabr. 91125 nr rej. KRA-904U, rok
prod. 1980, zużycie tech. 80%, cena wywołania 204.000 zł

3. koparkę „Bułgaria” BH-025, nr inw. 580-92, nr fabr. 1774,
rok prod. 1977, zużycie techniczne 65%, cena

380.000 zł

Przetarg odbędzie się dnia IB I 1988 r. o godz.
Sprzętu i Transportu Kraków, ud. Dekerta 44 a

II przetarg w tym samym dniu o godz. 11.

•Pojazdy oglądać można w godz. 10—12 na dwa
przetargiem.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wipłacić w kasie
przedsiębiorstwa przy ul. Skawińskiej 13 wadium w wyso
kości 10% ceny wywołania, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-11756

lii w Bazie

ewentualny

dni przed

1.
2.
3.
4.
5.
8.
7
8.

Społem Powszechna Spółdzielnia Spożywców im. Wł. Orkana
w Nowym Targu, plac Pokoju 39, zleci W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie robót*

projektowo-kosztorysowych
stolarskich
malarskich
instalacyjnych, wod.-kan. i r.o.

elektrycznych
ślusarsko-mechanicznych
dekarsko-blacharskich
murarskich

W/w prace dotyczą robót remontowo-konserwacyjnych w

naszych placówkach gastronomicznych, detalicznych oraz za
kładach produkcyjnych.

W/w prace dotyczą całego roku 1988.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i. prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg”

należy składać do dnia 18 01 1988 r. w sekretariacie Spółdziel
ni, Nowy Targ, pl. Pokoju 3®, I piętro.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 01 1988 r. o

godz 10 w Dziale Remontów.

Bliższych informacji udziela Dział Remontów PSS, Nowy
Targ. ul. Składowa 9. tel. 37-84.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Centralny Ośrodek Sportu Oddział w Krynicy ul. Sportowa 1.
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie lodzenia toru saneczkowego, wartość — 2 min zł.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w dniiu 18 I 1988 r

o godz. 11 w COS O/Krynica. K-11874

KPKS Oddział w Zakopanem, ul. Nowotarska 24 sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
osobowy „Wołga”, rok prod. 1978, stopień zużycia 80%. cena

wywoławcza 350.000 zł

Pojazd można oglądać na terenie tut. Zajezdni.
Przetarg odbędzie się w dniu 20 I 1038 r. o godz. 10 w Od-

ziale KPKS Zakopane.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej natęży wpła

cić do godż. 9 w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyn. K-11721

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Michałowi
cach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO samochód marki Robur LD 3000. nr rej. KRB 326K,
rok produkcji 1982, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
318.260 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 I 1968 r. o godz. 11 w

Ośrodku Nowoczesnej Gospodyni w Michałowicach 1 Samo
chód można oglądać co-dziennie oprócz sobót w godz 8'—12,
w składzie wyrobów hutniczych w Michałowicach. Przystę
pujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej w GS Michałowice do godz. 12 w przed
dzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze
targ odbędzie się w godzinę po zakończeniu I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
.podania przyczyny. K-11841

Zarząd GS „Samopomoc Chłopska" w Sułoszowie ogłasza, że
w dniu 19 stycznia 1988 r. o godz. 10 w biurze GS w Sułoszo
wie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONE
GO samochód marki „Robur”, nr rej. KRB 618 N, rok pro
dukcji 1983, nr podwozia 29323/16057, nr silnika 3320-13139.
Cena wywoławcza 445.550 zł. Stopień zużycia pojazdu wyno
si 65%. Pojazd można oglądać w dniach od 14 do 18 stycznia
1988 r. w godz. 9—13.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić do
Banku Spółdzielczego na konto NBP IV OM Kraków
35044-1980. wadium w wysokości 10®/o ceny wywoławczej, naj
później w przeddzień przetargu. Jeżeli I przetarg nie da re
zultatu. odbędzie się II przetarg o godz. 10.30.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-11178

WZGS „Samopomoc Chłopska" Kraków. Zakład Gospodarczy
Myślenice, ul. Kazimierza Wielkiego 58, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU pojazd m-kl Star, typ A 29, nr rej. KRC 465 G,
rok prod. 1982. stopień zużycia 50%. cena wywoławcza
725.000 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 19 I 1988 r. o godz 10 w Za
kładzie Gospodarczym Myślenice, ul. Kazimierza W. 56.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn. K-11660

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych MERA-KFAp
Zakład w Limanowej, ul. Tarnowska 1 ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie
ścian oporowych zabezpieczających roznoszenie przez wiatr
lotnych części miału i żużla z placu kotłowni zgodnie z Pro
jektem ora zwykonanie dwóch różnych antresol zgodnie z pro
jektem.

Projekt techniczny ścian oporowych jak również antresol,
jest do wglądu w Dziale Głównego Medhanflc* (Spokój 124), co
dziennie w godz. 7—14.

Przetarg odbędzie się w dniu 88-01-20 o godz. 11 w sie
dzibie Zakładu.

Pisemne oferty z napisem „przetarg" należy kierować pod
adresem Zakładu do dnia 88-01-19.

Biorący udział w przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 20.000 zł w kasie MERA-KFAP. ul. Tamowiska 1,
najpóźniej w dniu przetargu.

Umowa o wykonanie robót ma być zawarta do dnia
88-02-29, a roboty wykonane do końca grudnia 1988 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienia
przetargu bez obowiązku podania przyczyny. K-10991
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PAŃSTWOWY DOM POMOCY SPOŁECZNEJ
DLA DOROSŁYCH

ul. Heleiów 2, 31-148 Kraków

S

członów (bea-
do kotłów pa

tK
».

KUPI
— od każdego dostawcy każdą ilość

względnie przednie prawe i lewe)
rowyeh KZ-5.

Mogą być również całe kotły, komplety.
Cena umowna — do uzgodnienia
Zgłoszenia telefoniczne: 34-42-55, centr., wewn. 239, «

222 lub 215. albo bezpośredni 33-08-28 lub 34-31-51.
K-113G2 «

Nowo utworzona

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG
REMONTOWO-BUDOWLANYCH „REMOBUD”
w Krakowie, ul. Tarnowskiego 3. teł. 66-90-46

przyjmie jeszcze zlecenia na roboty:
O MALARSKIE
O OGÓLNO-BUDOWLANE
O WYKOŃCZENIOWE

Rozliczenie robót i usług wg obowiązujących prze
pisów kosztorysem powykonawczym K-10850

■= Chcesz być stoczniowcem!
| ZGŁOŚ SIĘ DO

= KRAKOWSKIEJ STOCZNI RZECZNEJ
~ w Krakowie ul Stoczniowców 1
S od 1 marca 1988 roku
TM

— która w porozumieniu z Komendą Wojewódzką
~ Ochotniczych Hufców Pracy przyjmie do Ochot-
2 niczego Hufca Pracy Dochodzącego młodocianych
TM w wieku od 16 do 18 lat w celu przyuczenia do
3 określonej pracy:
■= — monter kadłubów statków śródlądowych
TM

— spawacz okrętowy
TM

— elektryk okrętowy
”

— malarz okrętowy
— Wskazane Dosiadanie wyskztałcenia w zakresie szfco-
g ły podstawowej
S Przyjęcia odbywają sie wg kolejności zgłoszeń.
2 Ilość miejsc ograniczona
TM Zgłaszający się kandydaci mają możliwość:
~ — ukończenia szkoły (nie Dosiadający wykształcenia
”

podstawowego)
S — ukończenia kursów zawodowych
S — otrzymania wynagrodzenia 3000 zł oraz premii
2 regulaminowe: w okresie Drzyuczania ewentual-
2 nych nagród

— otrzymywania nosiłków regeneracyjnych
S — korzystania z uprawnień socjalnych iaik pozostali
~ pracownicy zakładu
~ Stocznia zapewnia
3 zdobycie świadectwa
S dobrze płatna pracę.
”

Informacji udziela
TM ków. ul. Stoczniowców 1. tel. 55-16-00.

wszystkim, po okresie 3-letnim,
robotnika wykwalifikowanego i

Dział ds. Kadr i Eksportu Kra-

= K-11B44 =

-...........
'

. ■- .. .. .

—u-wmii-------aur- .u

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK ROLNIKÓW
KÓŁEK I ORGANIZACJI ROLNICZYCH

Zakład Zaopatrzenia i Gospodarki Materiałowej
31-766 Kraków, os. Lubocza. ul. Karola Darwina 97

tel. 44-22-41

wykona w 1988 r.

s materiałów własnych 1 zleceniodawcy
prace z zakresu:

— ślusarki okiennej 1 drzwiowej
— konstrukcji stalowych wiat, hal Itp.
— ogrodzenia terenu
— robót ziemnych 1 drogowych
Bliższe informacje pod adresem j w.

ton i więcej
16 ton

60—100 ton

do 30 ton
gąsienicowych o udźwigu
gąsienicowych o udźwigu
samojezdnych o udźwigu do 16 ton

samochodowych o udźwigu 60 ton i więcej
kabinowych • udźwigu 50—100 ton

K-n&5a

K-11324

10—18,

soboty

soboty

w w/w

Ogólny

relacji

K-11018

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZO-FROJEKTOWY „MOSTOSTAL

Kraków-Nowa Huta. ul. Ujastek

ZATRUDNI
• gł. specjalistę ds. ekonomiczno-finansowych x

równoczesnym pełnieniem obowiązków gł. księ
gowego

• tai. budownictwa lądowego
® taż. architekta z uprawnieniami budowlanymi

na atrakcyjnych warunkach pracy i płacy
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Kadr, pokój 300A, IH p.. Budynek Mostostalu, telefon
44-09-80.

JEŻELIt
— masz problemy a podjęciem decyzji o wyborze za

wodu
— chcesz specjalizować »ł< w naprawie automatycz

nych podbijarek toru, lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— ehciałbyi rozwinąć swoją działalnoić racjonaliza
torską i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
KRAKÓW. NOWA HUTA-RUSZCZA

przyjmie chętnych do pracy w zawodach o specjal
nościach:

O mechanicamo-ślusarsklck
O elektrycznych
O obróbki skrawaniem 1 obróbki cieplnej
<0 hydraulików w specjalności — hydraulik* silów*
O tokarzy
O frezerów
O szlifierzy
O stolarzy
O robotników kwalifikowanych
O robotników niewykwalifikowanych do przyuczenia

do wybranego zawodu
O palaczy I dozorców
O absolwentów szkół zasadniczych i średnich

specjalnościach
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI O:
— warunkach pracy i płacy udziela Referat

w Oddziale, telefon 22-70-22 wewn. 43—94

DOJAZD DO MIEJSCA PRACY:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem __

Kraków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na

czwartym przystanku Kraków-Nowa Huta Północ
— z kierunku Tarnowa — pociągiem przez Podłęże.

Nową Hutę
— autobusem MPK Nr MO do osiedla Wadów PKP

7-11652

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLOWO-TECHNICZNE

SPRZĘTU POŻARNICZEGO I OCHRONNEGO

„SUPON”
w Krakowie, ul. Obrońców Modlina 4

zleci do wykonania w 1988 roku
— przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym

lub prywatnym remont 1 malowanie elewacji
obiektu magazynowego w Krakowie przy ulicy
Obrońców Modlina 4.

Warunki wykonania do omówienia.

Szczegółowych informacji udziela Dział Techniczny,.
teł. 66-95-08 lub Z-ca Dyrektora ds. Technicznych, tel.
66-14-81. 55-06-01.

K-10627

PRODUKCYJNO-REMONTOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PROREM"

w Krakowie, ul. Fika 13ą
tel. 34-59-02, 34-59-07, 33-30-16

pilnie kupi
obiekt wraz z działką

— nadający się do adaptacji na siedzibę Zarządu
Spółdzielni oraz możliwością zagospodarowania
terenu pod zaplecze techniczne spółdzielni.

Oferty prosimy składać pisemne bądź telefonicznie

pod adresem Spółdzielni j.w. K-10732

I

Czysta nr 7

płatnej

PRZEDSIĘBIORSTWO „ELEKTROMONTAŻ" NR 1

Kraków, ul.

przyjmie do pracy
dobrze

elektromomterów

i techników elektryków
— ze znajomością Języka niemieckiego

skiego.
Informacji udziela Dział Eksportu, tel.

lub anglei-

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEROBU ZŁOMU METALI

w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 8

kupi każdą ilość złomu stalowego
ni ewsadowego

— w klasach: Ń5. N6. N7, N10 (złom kawałkowy) w

dostawach wagonowych i samochodami

W celu nawiązania z naszym przedsiębiorstwem
współpracy podajemy telefony: 55-25-49. 55-26-08. tlx
0322238.

I

K-10360

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Krakowie
Oddział w Myślenicach, ul. Kazimierzą Wielkiego 104 c

ZATKUDNi NATYCHMIAST

na korzystnych warunkach:

O kierowców samochodów ciężarowych
O mechaników samochodowych
O pracowników do montażu ogumienia
O pracowników niewykwalifikowanych (ładowaczy)

Informacji, udziela komórka Kadr Spółdzielni Tran
sportu Wiejskiego w Myślenicach, pod nr tel. 207-11,
216-77, 208-84. K-10892

1
I

II
Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL”. Kraków,

ul. Ujastek

zatrudni
NA BUDOWIE WCB MAGNITOGORSK W ZSRR

OPERATORÓW DO OBSŁUGI:
— żurawi szynowych o udźwigu 50

żurawi „Mostostal" o udźwigu do
żurawi

— żurawi
— żurawi
— żurawi
— suwnic

Kandydaci do zatrudnienia winni posiadać upraw
nienia Urzędu Dozoru Technicznego lub Centralnego
Ośrodka Szkolenia Maszynistów Ministerstwa Budo
wnictwa.

Informacje o zatrudnieniu w Dziale Kadr „Mosto
stalu” osobiście lub telefonicznie, tel. 44-51-44 wewn.

219, 197. K-11797

Centrala Technlczo Handlowa Elektroniki

„UNITRA SERWIS”

wykonuje
w swoich ZAKŁADACH USŁUGOWYCH

NAPRAWY GWARANCYJNE. ODPŁATNE, PRZED-
SPRZEDAŻOWE — DOMOWE I WARSZTATOWE:

O telewizorów kolorowyoh i czarno-białych
O odbiorników radiowych, magnetofonów, gramofo

nów, wzmacniaczy, zestawów radio-magnetofon
i pozostałego sprzętu RTV

TARNÓW:
— ul. Narutowicza 36. tel. 21-68-63, z-d czynny

soboty pracujące 10—18

TARNÓW:
— ul. PCK 26, teł. 22-03-03. z-d czynny 10—18.

pracujące 10—18

DĘBICA:
— ul. Matejki 7, tel. 58-01, z-d czynny 9—17.

pracujące 8—16

NOWY TARG:
— ul. Kopernika 12, tel. 52-19. s-d czynny 9—17. sobo

ty pracujące 9—17

NOWY SĄCZ:
— ul. Bieruta 22. tei. 233-41. z-d czynny 9—17. soboty

pracujące 9—17

ZAKOPANE:
— ul. Sienkiewicza 37, tel. 42-66. z-d czynny 9—17,

soboty pracujące 9—17. ostatnia sobota 9—15.

ZAPRASZAMY KORZYSTANIA Z NASZYCH

USŁUG.
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Jak zainteresować młodzież sportem?
Jak zachęcić 1 przyciągnąć

do uprawiania sportu dzieci i
młodzież? Jak oderwać mło
dych ludzi od ekranu kompu
tera i Skłonić do zaintereso
wani* się sportem i kulturą
fizyczną — to pytania, które
bardzo często pojawiają się o-

statafcni laty. I trudno się te
mu dziwić. Nadal bowiem
szkolne związki sportowe czy
też kluby sportowe nie cieszą
się takim zainteresowaniem
wśród młodzieży na jakie za
sługują. Znajduje to często
wyraz w osiąganych wyni
kach.

Chociaż rezultaty XIV edy
cji Ogólnopolskiej Spartakia
dy Młodzieży .wykazały, że w

kilku dyscyplinach, jak m. ta.

lekka atletyka, judo dziew-

Z kroniki MO
Sylwestrowy wyczyn ❖ Sąsiedzkie odwiedziny
W okresie . aylwestrowo-no-

worocznym każdy bawił się
na swój sposób. Jedni udali

się na bale, byli też tacy, któ
rzy szukali mocniejszych wra
żeń . i pieniędzy na ulicy.

Właśnie w Nowy Rok o go
dzinie 18.30 mieszkaniec os

Ugorek Andrzej S. zgłosił, .w

Dzielnicowym Urzędzie Spraw
Wewnętrznych w Nowej Hu
cie o włamaniu do „fiata
iaSp” zaparkowanego ńa osie
dlu TI Pułku Lotniczego Mi
licja przystąpiła do natych
miastowego działania. Parę
godzin później, bo już o godz.
0.30 w riocy 2 stycznia udało
się ująć włamywaczy, który
mi się okazali dwaj osiemna-
stolatkowie z Nowej Huty. —

Piotr Ch. i Robert K. Trafili
oni do aresztu, gdzie pocze
kają aż odpowiednio zostanie

Do wymienialności już tylko jeden krok

Gdzie spojrzę — widzę
,,Pewex"

Jeszcze niedawno sklep prtj/
ulicy Stradom usiłował sprze
dawać monofoniczne radio
odbiorniki i czarno-białe te
lewizory. Teraz w witrynie
pojawiła się stylowa krata ze
stali zbrojeniowej a we wnę
trzu jest sprzęt wideo, oferg-
wany za dolary. Personel zo
stał ten sam. Przy Grodzkiej,
gdzie, kiedyś było artystyczne
szkło', też jest krata i „milu-
py” oraz klocki. „lego” oraz
inne atrakcje,, od których
dziatwę, przedszkolną i szkol
ną aż trudno oderwać. Przy
Karmelickiej, . gdzie handlo
wano o ile mnie pamięć nie
myli, jakimiś mało efektow
nymi kosmetykami, teraz roz
gościł się wspaniały „Sony".

Nowy obiekt sanatoryjny w Krakowskiem

Pomyślnie rozpoczął się no
wy rok dla Krakowskich U-
zdrowisk. Pozyskały: one bo
wiem nowy obiekt w Siera
kowie gm. Dobczyce, w. :któ-

rym funkcjonuje Oddział
Szpitala Uzdrowiskowego
„Kinga

”

w Wieliczce. Ten

nowy obiekt to piękny XVIII-
-wieczny pałac wraz z budyn
kami towarzyszącymi i starym
parkiem.

Użytkownikiem jego była
dotychczas Krakowska Usłu
gowa Spółdzielnia Prący
.Gromada”. W przededniu no
wego roku nastąpiło podpisa
nie stosownych dokumentów
pomiędzy dyrekcjami Kra
kowskich Uzdrowisk. „Groma
dą” i Urzędem Miasta i Gmi
ny w Dobczycach.

Uzdrowiska korzystały: z

tego obiektu od 1985 roku na

zasadzie dzierżawnej, stając
«ię teraz jego pełnoprawnym
właścicielem.

Szwedzka pomoc dla krakowskich dzieci

W ubiegłym roku Klub Se- dziszowie, Szpitala im. S. Że-
niora nr 3 w Nowej Hucie na- romskiego oraz Poradni Reha-
wiązał kontakt ze szwedzkimi bilitacyjnej w Nowej Hucie,
organizacjami charytatywny- W miniony piątek do Kra
mi. Zaowocowało to we wrze- kowa dotarł kolejny transport
śniu 1987 r. transportem sprzę- » Szwecji Tym razem przy-
tu ortopedycznego 1 rehabili- wieziono wózki inwalidzkie i
tacyjnego, który trafił do aa- chodziki dla dzieci niepetao-
natorium. dziecięcego w Ra- sprawnych. (żur)

PROGRAM I

3.10 Hist.. kl 5: W etaroiy-
tnym Rzymie

9.00 Fis. kl. 8: Drgania 1
fale

9.30 .Domator"
9 35 Domowe przedsifcole
10.00 DT — wiadomości
10.10 .Domator” — encyklo

pedia zakopiańska
10.20 „Jak zdobywano Dziki

Ża-chód” ode 1 — serial prod
ameryk

1150 Domator”
12.05 Temat pracy w ma

larstwie nolskim” — serial TP
12.50 Chemia kl 8: Węgiel

1 jego związki z wodorem

cząt, szermierka, łucznictwo, Kratkowa, które poświęcone
jeździectwo i kajakarstwo na- było m. in. analizie i ocenie

stąpił znaczny postęp, co po- udziału reprezentacji Krako-
zwóliło Krakowowi na zaję- wa w XIV Ogólnopolskiej
cle 10. m„ ale nadal pozosta- Spartakiadzie Młodzieży. Na
je jeszcze wiele do zrobienia, dal nie wyciąga się odpowie-
Dotyczy to takich dyscyplin
jak strzelectwo, boks i zapa
sy, w których odnotowano re
gres. Niepokoi także zastój w

kolarstwie, badmintonie, teni
sie stołowym oraz żeglar
stwie. Spowodowane to jest
m. in. niewłaściwym przygo
towaniem przez okręgowe
związki , sekcje klubów spor
towych młodych sportowców
do zawodów spartakiadowych
—, stwierdzono w trakcie

wczorajszego posiedzenia Ko
misji Turystyiri, Sportu i Rek
reacji Rady Narodowej m.

nagrodzony ich sylwestrowy
wyczyn.

I jak tu nie drżeć na myśl
o sąsiedzkich odwiedzinach. 2

stycznia o godz 10 lekarz dy
żurny Rejonowej Stacji Pogo
towia Ratunkowego powiado
mił DUSW Krowodrza o prze
wiezieniu j umieszczeniu w

Szpitalu im. Narutowicza po
bitego 38-letniego Wacława
M. . 2 Modlnicy. W wyniku
śledztwa ustalono, że w No
wy Rok poszkodowany męż
czyzna został dwukrotnie po
bity przez sąsiadów: 26-let-
niego Romana P., jego ró
wieśnika Krzysztofa S. oraz

3Ó-letniego Mieczysława F. Po
sąsiedzkich odwiedzinach po
został trwały ślad w postaci
licznych tłuczonych ran gło
wy i całego ciała gospodarza
Sprawców pobicia zatrzymano
i umieszczono w areszcie.

(koź)

Jeśli weżmtemy pod uwagę
fakt, iż Kraków znajduje się
na jednym z ostatnich miejsc
tą kraju pod względem ilości
powierzchni handlowej przy
padającej na statystycznego
obywatela, to owa tendencja
wydoje się być... jedynie słu
sznym kierunkiem podążania.
A kiedy ostatni normalny
sklep zamienimy już na „Pe-
weaf’ wtedy pensje zacznie-
my sobie wypłacać w bonach.
Banku PeKaO S.Ą. I tym spo
sobem bez zaciskania pasa i
bez wyrzeczefi, bez pomocy
programów profesora Baki i
ministra Samojlika dojdziemy
do... wymienialności waluty.
Prawda, że proste?!

(jb)

Argumentem przemawiają
cym . za jego przydatnością
jest niewielka odległość od
Wieliczki, doskonałe warunki
klimatyczno-krajobrazowe o-

raz możliwość adaptacji na

cele sanatoryjne — twierdzi
dyrektor Krakowskich Uzdro
wisk Józef Kmiecik. Służyć
będzie on leczeniu schorzeń
alergicznych górnych dróg od
dechowych. Stąd- chorzy do
wożeni będą na seanse leczni
cze do sanatoryjnych komór
W wielickiej kopalni. Proble
mami do rozwiązania są: ko
munikacja PKS, telefony i
obsada lekarska. Na razie
jest tylko jeden lekarz — or
dynator Barbara Krywaniuk.
Przy pomocy dobczyckich
władz problemy te zostaną
rozwiązane

Tym to sposobem jeden z

zabytkowych obiektów, ustrze-

gając się przed zagładą, speł
niać będzie jakże pożyteczną
społecznie funkcję. (jmr)

14.30 Telewizyjny bure rol
niczy

15.15 Powt. przed maturą
(j. poi — Bolesław Prus)

15.50 .Kim być?” — decyzje
piętnastolatków

16.20 Program dnia. DT -

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

..Krąg” — ma.g harcerzy
16.59 Dla dzieci: ..Wyprawy

orof Ciekawskiego”
17 15 Teleexpress
1730 Człowiek dla człowie

ka—magPCK
17 40 Wspólna Polska, wspól

ne sprawy

dnich wniosków z po,pełnio
nych błędów Szwankuje też

sposób finansowania dyscy
plin sportowych. Często prefe
ruje się te dziedziny, w któ
rych . osiąga się najsłabsze
wyniki, na marginesie pozo
stawiając lepsze, ale „nie
chciane” dyscypliny. Bez ure
gulowania tej sprawy nie ma

co liczyć na rekordy. Bicia ich
nie ułatwi na pewno też zja
wisko coraz mniejszego u-

działu zawodników w Woje
wódzkiej Spartakiadzie Mło
dzieży. (koź)

Spotkania poselskie

Sekretariat krakowskiego
zespołu poselskiego informuje
o następujących spotkaniach
poselskich:

• 6 stycznia br. o godz. 16,
w sali konferencyjnej UD
Kraków —Podgórze, Rynek
Podgórski l z udziałem posła
Jana Janowskiego,

• 7 stycznia br. <, godz. 12,
w Technikum Kolejowym, ul.
Ułanów 3 z młodzieżą szkol
ną z udziałem posłanki Jani
ny Korpałowej,

• 9 stycznia br. o godz. 16,
w Wiejskim Domu Kultury w

Stanisławicach gm. Kłaj z u-

działem posła Stanisława Ma
zura,

• DOK (Limanowskiego 24):
Spotkanie z mgr F. Cedrow-

skim nt. „Nastawienie men
talne w pracy a wahadłem”
— 17-

• Klub „Strych” (Masarska
14): Zajęcia s jogi tybetań
skiej — 19.

• Ośrodek Kultury i In
formacji NRD (Stolarska 13):
Wystawa modeli kolejowych
TT (10—17).

DKF w „Rotundzie”

Tym razem DKF „Studen
tów” zaprasza do SCK „Ro
tunda” na interesujący sty
czniowy program. Pierwsza

projekcja odbędzie się w

czwartek, 7 stycznia. Będzie
można oglądnąć nie wyświe
tlany do tej pory w kinach
film P. Bogdanowicha „Ma
ska”. Późniejsze pokazy, w

poniedziałki i czwartki, zaspo
koją koneserów filmów wło
skich reżyserów. Będzie mo
żna zobaczyć filmy Felliniego
„Ginger i Fred” oraz Viscon-

tiego „Zmierzch bogów”. W

ramach amerykańskiego kina

przygotowano pokaz westernu

,A. Penna z Hoffmanem w ro
li głównej, oraz ekranizację
sensacyjnej powieści T. Ca-

pote’a.
Karnety można kupić w se

kretariacie klubu oraz w ka
sie na godzinę przed proje
kcją. Organizatorzy zaprasza
ła... (ml)

Kursy obsługi
komputera

Klub Komputerowy „Maga”
przy ZK ZSMP organizuje dla
dzieci i młodzieży kursy na
uki obsługi komputera oraz

programowania w języku „Ba
sic” (spektrum). Wymiar cza
sowy kursu — 42 godziny.
Koszt kursu 6 tys złotych.
Zajęcia. odbywają się w go
dzinach popołudniowych w

ZK ZSMP, al. Słowackiego
48, tel. 33-52-00, wew. 27.

tV.PROGRAM

18.10 Telewizyjny Informa
tor Wydawniczy

18.30 Diagnoza”
18.50 Dobranoc: „Wodnik

Czapeczka”
19 00 .Kram" — mag. kon

sumenta

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 ..Jak zdobywano Dzi

ki Zachód”' ode 1 — serial
prod ameryk reż. Vincent
McĘveety i Bernard McEyeety,

Skawińskiej oświacie

dobrze się wiedzie

Nowe zasady działania i myślenia związane z wdraża
niem II etapu reformy dały już znać o sobie w skawińskiej
oświacie. Do pracy społecznej na rzecz budowy szkół i do
mów nauczyciela wzięli sie sami mieszkańcy tego rejonu.
Polanka. Kocanka. Radziszów. Jaśkowice — to miejscowo
ści, w których planowo rozbudowywane są obiekty szkolne. W

Krzęcinie powstawał budowany od podstaw dom nauczycie
la z pięcioma przestronnymi mieszkaniami dla wychowaw
ców młodzieży. Mieszkańcy wsi zrozumieli, że ich pomoc

jest znacznym wkładem w polepszenie warunków oświaty
na wsi. Czyny społeczne stały się tutaj zwyczajem. Przykła
dowo w Wielkich Drogach rozbudowano szkołę podstawową,
dzięki zaangażowaniu miejscowej ludności, dyrekcji szkoły
i oczywiście miejscowego DZEAS, którego brygady re
montowe nie szczędziły sił, by dzieci mogły uczyć się w

godziwych warunkach. Po nowych nomieszczeniach szkoły
z dumą oprowadzała gości: kuratora Mieczysława Noworytę
i naczelnika Skawiny — Ryszarda Ordutowskiego, dyrektor
ka obiektu — Teresa Bołdak. Z maleńkiej szkółki zrobiła się
jasna, dobrze wyposażona, ośmioklasowa placówka. Marze
niem dyrekcji i grona nedagogicznego jest wybudowanie w

najbliższym czasie sali gimnastycznej. Zamierzenie to am
bitne. ale jak sadzimy na miarę możliwości tutejszych mie
szkańców, Dużo pracy włożyli w remont i rozbudowę starej,
zniszczonej nlacówki. Nie będą wiec szczędzili z pewnością
ani czasu ani wysiłku aby w Nowych Drogach dzieci miały
również własna sale gimnastyczna. Taka Dostawa cieszy i

jeszcze raz dowodzi, że wspólnymi siłami można wiele
zdziałać.

Dzisiaj sesja RN m. Krakowa

Projekt porządku obrad przewiduje m. in.:

© nadanie prof. Henrykowi Jabłońskiemu honorowego
obywatelstwa miasta Krakowa.

• kierunki rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościo
wej aglomeracji krakowskiej do 2000 roku

® informacja nt. stanu zabezpieczenia ładu i porząd
ku publicznego oraz realizacji ustawy o wychowaniu w

trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi

© wyrażenie zgody na lokalizacje niektórych inwesty
cji na terenie województwa krakowskiego

• przeznaczenie funduszu zasobowego na wyposażenie
w środki obrotowe Krakowskiej Dyrekcji Inwestycji oraz

na pomoc Krakowskiemu Ośrodkowi Postępu Rolniczego
w Karniowicach w spłacie -kredytu bankowego wykorzy
stanego na finansowanie inwestycji

Krytykowani wyjaśniają
W związku z notatką pra

sową zamieszczoną w Gazecie
Krakowskiej Nr 282 z dnia 02.
12.87 r. dotyczącą niewłaści
wości w odprawie podróżnych
PKP, Rejon Przewozów Kole
jowych w Krakowie uprzej
mie informuje, że w dniu 01.
12.87 obsada kas biletowych
przy ulicy Bogackiej była
kompletna, tj. 5 kas komuni
kacji wewnętrznej i 2 kasy
komunikacji zagranicznej.

W stosunku do kasjerki ka
sy nr 3 wdrożono dochodze
nie służbowe, w wyniku któ
rego została ukarana karą
pieniężną, tj, potrąceniem do
datku transportowego za m-c

grudzień 87.
Przeprowadzono kolejną re

organizację odnośnie do sprze
daży biletów. W kasach nr 1,
2, 3 prowadzona jest przed
sprzedaż biletów z rezerwacją
miejsc. W kasie nr 4 sprzedaż
biletów z rezerwacją na dzień
bieżący, natomiast w kasie
nr 5 sprzedaż do wszystkich
stacji i przystanków kolejo
wych bez rezerwacji miejsc.

Mamy pragnienie!...
To, że Kraków nie posiada

bogatych zasobów wody pi
tnej, a że jakość tej wody jest
stale gorsza, nie wywołuje
już zdziwienia. Oswoiliśmy
się także z częstymi awaria
mi i wynikającymi stąd o-

kresowymi przerwami w do
stawach tego niezbędnego do
życia płynu. Smutne to fakty,
ale jako wynik wieloletnich
zaniedbań nie do naprawienia,

przynajmniej na razie. Jakże
jednak ma się do tego wszy
stkiego informacja mieszkań
ców budynku przy ulicy Dłu
giej 31 i Pędzichów 2, gdzie,
jak wszyscy zgodnie twier
dzą, na najwyższym piętrze
(trzecim) wody w ogóle nie
ma od kilkunastu miesięcy.

Budynek, o którym mowa

znajduje się w zarządzie
Przedsiębiorstwa Gospodarki
Mieszkaniowej — „Śródmie
ście”, zaś walka o polepszenie
stanu technicznego kamienicy
ma historię dłuższą niż wiek
PGM.

Pierwsze sygnały lokatorów
dotarły do urzędników z ów
czesnego Dzielnicowego Za
rządu Budowy Mieszkań je
szcze w 1975 roku. Lista nie
zbędnych prac, wymagających
natychmiastowej interwencji
ekip remontowych była dłu
ga. Większość z tych niezbę
dnych wówczas robót nie zo
stała jednak wykonana, lub
wykonano je na tyle niedba
le. że obecnie trzeba pono
wnie wydać niemałe wcale
pieniądze. Do istniejących już

wyk.: James Arness. Eva Ma
ria Saint Buce Boxleitaer

21.35 Konferencja prasowa
rzecznika rządu

21.50 Telewizyjny film do-
kum: .Donkiszoci od resztek”,
reż. Marek C Wójcik

22.20 Studio Sport
22.40 DT — komentarze
23.00 Język angielski, lek. 12

PROGRAM n

16.55 Język angielski lek. 12
17.25 Program dnia
17 30 Magazyn 102”
18.00 KRONIKA (Kr.)

We wszystkich kasach zain
stalowano elektryczne dru
karki, ponadto w przegrodach
łączących kasy wykonano ok
na przez które kasjerki poda
ją sobie diagramy z wykazem
miejsc w pociągu — co przy
czynia się do szybszej obsługi
podróżnych.

W Okresie wzmożonych
przewozów - pasażerskich
(przewozy świąteczne) uru
chomiono dodatkowe kasy bi
letowe; w Domu Studenckim
„Bratek” przy .ulicy Reymon
ta, oraz w stacji Kraków Gł.
dla zbiorowych zakupów bi
letów przez zakłady . pracy,
szkoły itp. Znaczna poprawa
w odprawie podróżnych z

miejscami rezerwowanymi
nastąp- z chwilą zwolnienia
pomieszczeń w budynku
dworcowym przy ul. Bosac-

kiej przez Państwową Komu
nikację Samochodową w Kra
kowie.

Rejon Przewozów Kolejo
wych w Krakowie uprzejmie
przeprasza za nietaktowne za
chowanie się kasjerki.

usterek doszła jeszcze ta naj
bardziej kłopotliwa,. także dla
PGM, brak wody na ostatnim
piętrze.

Trudno ustalić co było przy
czyną zaniku wody, trudno,
przewidzieć, kiedy też znów
popłynie z wyschniętych kra
nów. Lokatorzy prosili o in
terwencję, PGM „Śródmie
ście” milczało jak zaklęte. Gdy
lokatorzy poruszyli wszelkie
możliwe organa, z centralny
mi włącznie, odpowiedzialni
za stan budynku posunęli się
nawet do kłamstwa. Pismo
do Głównej Inspekcji Tereno-'
wej przedstawiało historyjkę
o rzekomo przeprowadzonych
pracach remontowych. Błę
dem Przedsiębiorstwa Gospo
darki Mieszkaniowej było
przesłanie kopii zainteresowa
nym remontem mieszkańcom,
błędem, gdyż ci natychmiast
zaprosili przedstawiciela U-
rzędu Dzielnicowego „Śród
mieście”, który w — sporządzo
nej przy okazji wizji lokalnej
— notatce służbowej potwier
dził zarzuty lokatorów, a tym
samym wykazał, że informa
cja przekazana przez PGM
„Śródmieście” do GIT mija się
z prawdą.

Jak potoczą się dalej losy
kamienicy, a przede wszyst
kim mieszkających tam lu
dzi? Ile czasu musi upłynąć,
by nie trzeba było w centrum
Krakowa chodzić po wodę z

wiadrami?

(ją)

18.30 „Bisznojowie — stra
tegia przetrwania” — film
dokum. prod. kanad

19.00 „Kobra — dobry wąż
Indii” — film przyrodn pro-d.
kcinsd

19.30 „Kolorowy zawrót
głów” — mag narciarski

20.00 Portret z pamięci: Je
rzy Żurawlew

20.45 Studio Sport
21.10 „Polak dzieli. Kto

pierwszy, kto ostatni” — re
portaż

21.30 Panorama dnia
21.45 Nowe kino greckie:

..Cena miłości” reż Tonią
Marektaki

23.35 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. mnicha 1):

M. Bułhakow: Dni Turblnów — 19.
STARY — SCENA MAŁA (Sław
kowska 14): M. Gogol: Pamiętnik
wariata — 19.30. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 91): P. Handke:

Kaspar — 19.15. BAGATELA (Kar
melicka 6): W. M. Thackeray:
Pierścień i róża — 11 . SCENA MA
ŁA: A. de Saint-Esupery: Mały
książę — 18. LUDOWY (os. Tea
tralne 34): A. Fredro: Zemsta —

17. NURT: A. Wołodin: „.Znie
nacka w plecy, czyli kryminał z

epoki kamienia łupanego — 19.15.
GROTESKA (Skarbowa 2): E. T.
A. Hoffmann: Dziadek do orze
chów — 10. MASZKARON — SCE
NA STUDIO (Boh. Stalingradu 21,
II p.): F. Rabelais: Gargantua —

19.30.

Pozostałe nieczynne.

KIJÓW (al Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha,
ru (poi 15 lat) - 16.15, Mona Li
sa (ang 13 lat) - 18.30. Mucha

(USA 18 lat) - 20.45 (przedprem.)
kultura (Rynek Gł. 27): Zna
chor (poi. 12 lat) — 9; Gorzki ro
mans (radź. 15 lat) — 11 .30; Sprze
dawca kapeluszy (fr. 18 lat) — 14,
16; DKF — 18, 20.15. KSF MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Iluzjon —

film prod. USA z cyklu „Inny
świat" — 16; Pechowiec (fr. 12 lat)
— 18, 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 5): DKF —

X Muza: „Broadway Danny.Ro
sę” — reż. W. Allen — 18,
20.15. PASAŻ BIELAKA: Baj
ki — 12, Gry wojenne (USA 12

lat) — 10, 13, 15, 17; Przemytnicy
(nol. 18 lat) — 19, ŚWIA
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Misja specjalna
(poi. 15 lat) — 16.15, 18.30; Betty
(fr. 18 lat) — 20.45 (przedpremiera)
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Ja

cię trzymam, ty mnie trzymasz
za bródkę (fi. 12 lat) - 15; Blues
Brothers (USA 15 lat) — 17, 19.30,
SFINKS - STUDYJNE (Majakow
skiego 5)- DKF: Errare humanum
est — 17.30; Yesterday (poi. 15 lat)
— 20. TĘCZA (Praska 52): Nie

kończąca się opowieść (RFN b.o.)
— 16.30; Wetherby (ang. 18 lat) —

18.15. UCIECHA (Boh. Stalingradu
16): Po godzinach (USA 18 lat)—16.15;
Misja (ang 15 lat) - 18.30, Kro
kodyl Dundee (austral 13 lat) —

20.45 (przedpremiera). WANDA

(Waryńskiego 5): Labirynt (ang
b.o.) — 10, 16; Cudowne dziecko

(poi. b.o.) — 12; Świadek mimo wo
li (USA 18 lat) — 18, 20.15, WAR
SZAWA (Stradom 15): Magnat
(poi. 15 lat) — 16.15; C.K . Dezerte
rzy, cz. I I II (poi. 18 lat)
— 19.15. WOLNOŚĆ (18 Sty
cznia 1): Carne stopy (poi. b .o.) —

10; Gwiezdny przybysz (USA 15 lat)
— 12.15; Wielki bieg (poi. 15 lat)
— 16.30; Obywatel Kane (USA 15

lat) — 18.30; Blue velvet (USA 18

lat) — 20.45 (przedpremiera).
WRZOS (Zamojskiego 50): Obcy —

decydujące starcie (USA 15 lat) —

15, 17.30; Zwykli ludzie (USA 15

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC — STU
DYJNE (Grzegórzecka 71): DKF

„Kinematograf” — 15.30, 13, 20.30.
VIDEO KDK (Rynek Gł. 27): Nie
śmiertelny (ang.) — 11; Alabama

(poi.) — 13. VIDEO Wielki skok II

(Hongkong 15 lat) — 9 .30; C. K.

Dezerterzy, ez. I i II (poi. 18 lat)
— 11.30, WYPOŻYCZALNIA VI-

DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

MYŚLENICE — Wisła: E. T.

(USA b.o.); Cotton Club (USA 18

lat). NIEPŁOMICE — Bajka: Cu
dzoziemka (poi. 15 lat). WIE
LICZKA — Górnik: Być albo nie

być (USA 13 lat).

Pozostałe nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (10—15). SKAR
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
i GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców): (10—15.30). MU.
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce", „Re
wolucja — Socjalizm - Pokój”
. .Rewolucja Październikowa w pol
skiej 1 radzieckiej sztuce plasty
cznej” (9—13, wst. WO1.). DOM LE

NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra
kowskiej”, „Lenin w filatelistyce”
(9—15, WSt. woL). MUZEUM HI
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY’
(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów
i kultury Krakowa” (niecz.) .

FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk
niejsze szopki" — wyst. pokonkur
sowa (9—17). JANA 12: Wysta
wa — Militaria i zegary
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult.

Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy
stawa: „Oficyna Introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłoszeniu pod
nr. tel. 22-53-93). MUZEUM PRZY
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

WOl.). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst.-. „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”; „Pra
dzieje Nowej Huty". „Mumie egip
skie w świetle promieni X”, „u.
chronić od zniszczenia”; „Kultu
ra tybetańska” (14—18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY" (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pl. Szczepań
ski 3a): Wyst. „Sztuka użytkowa
87”; „Współczesna radziec
ka Ilustracja książkowa” —

(11—18). galeria arka
dy (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PRYZ
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań
ski 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.) .

MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni
cza 3): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICII (pl. Szczepański

GAZ ETA^KRAKOWS K A
— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.
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9): (12—17.30, wst. wol.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Wyst prac T. Brzozow
skiego; „Pobyt cesarza Francisz
ka Józefa w Krakowie i Lwo
wie” (wyst. akwarel) (niecz.).
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
„KYDLOWKA” (Tetmajera 23):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(niecz.) MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu 6-

ńetniego 17): (niecz.). TPSP (plac
Szczepański 4): (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3):
(10—17) KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych W. Ma
zura i p. Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA (13—13)
KLUB MPiK (plac Central
ny): (10—20), CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20). GALERIA
ZPAF (św. Anny 3) :(10—18). WIE
LICZKA — ZAMEK ZUPNY (8.30—
18). MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH: (niecz,). KOPALNIA SOLI

(niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew
skiego 14): Pokonkurs. wyst. tra
dycyjnych ozdób choinko
wych (8—21). MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wyst. re
kwizytów kolędniczych ze zbio
rów własnych I z muzeum w Rab
ce (10—15). MIEJSKIE SA
LE WYSTAW ARTYSTYCZ
NYCH (3 Maja 1): Wyst. „Współcz.
polskie malarstwo portretowe” (ze
zbiorów BWA w Radomiu):
(10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO

WIA: tel 22-05-11 (czynna cała do

hę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ, LARYN
GOLOGICZNY, UROLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44. CHIRURGII

DZIECIĘCEJ: Prądnicka 35. OKU
LISTYCZNY: Kopernika 38.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, teł 999 zachoro
wania I przewozy - tel 22-29-99:

centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel. 66-69-99 Prokocim -

(Teligi 6) - tel. 55 -59-99, Lotnisko

(Balice) - teł. 11 -19-99 Nowa Hu
ta (Sieroszewskiego 50), wypadki —

tel. 44-42-91 I 44-49-99 Krowodrza. 1,

(Kazimierza Wielkiego 117) - tel.

33-39 -99, Krowodrza II (Białoprąd-
nicka 8) — tel. 34-39 -99, Krzeszowi
ce — tel. 99 1 206-20, Jerzmanowi
ce — tel. 48, Proszowice — tel. 9,

Myślenice - tel. 999 I 201-80. Ska
wina (Kazimierza Wielkiego 4), tel.

dla mieszkańców 999, tel. miejski
76-14-44, Wieliczka (Powstańców
Śląskich 8) — tel , 999 I 78-12-89,

Niepołomice — tel. alarmowy 193,
tel. miejski 21-02-09, Iwanowice,
tel 99 oraz Izby Przyjęć wszyst
kich szpitali wg rejonizacji.

sptoki
INFORMACJA APTECZNA: tel

11-07-65 (8—15).

Rynek Główny 42 - te! 22-23-71

Długa 88 — tel. 33 -42-90. Krakow
ska 1 — tel. 66-23-21. Pstrow
skiego 94 — tel 66-69-50, Ko
złówek (pawilon) - tel. 55 -51-87,
Kazimierza Wielkiego 117, tel.

37-44-01, Nowa Huta: Centrum A.
— tel. 44-17-36, al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6, tel. 44-17-19.

WIELICZKA (Boh. Warszawy K)

SKAWINA (Słowackiego S)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach. Gdowie, Słom
nikach * Niepołomicach

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—15).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

tel. 66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (uL
Kawiory 3): 37-35-75 (7—15 i 16—

22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81) _

tel. 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGIĆŻ-
NY: tel. 12-20-38 i 12-41 -64 (8—22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) — tel
21-54-14 (10—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO
DZICÓW: 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22)

INFORMACJA ONKOLOGII:
21-00-80 (18—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8-19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
11.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.36—8.00 Poranne Sygnały. 8 .00

Prognoza pogody, muzyka. 8.05

Czyżby na Zachodzie bez zmian?
8.45 Żołnierski zwiad. 9 .00—
11.00 Cztery Pory Roku. 11.00
Konc. przed hejnałem. 12 .45 Roln.
Kwadr. 13.00 Komun. 13.30 Prze
boje mistrzów: M. Rimski — Kor
saków. 14.05 Mag. Muz. „Rytm”.
16.05 Muz. i aktualn. 17.00 Ten sta
ry, dobry jazz. 18.05 Wokół projek
tu zmian systemu emerytal
nego. 18.20 Koncert dnia.
20.15 Konc. życzeń. 20.45 „Kpiarze
pod Giewontem” — fr. 21 .00 Ko
mun. 21.05 Kron. sport. 21 .30 Kla
sycy Operetki. 22.00 Inf. dla kie
rowców. 22 .05 Polscy bohaterowie
Października 22.15 Wiecz. Chopi
nowskie: Nokturny w interpr. C .

Arreua. 23.30 Dla tych — co nie

lubią rocka.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 8.09, 13.00,
17.00, 21,00, 0.50.

5.30—6 .00, 13.05—13.20, 16.00—17.15
Kraków na antenie: Co niesie
dzień. 5.45 „Ostygłe emocje” —

ode pow. 7.00 Co niesie dzień.
8.10 Poranna seren. 8 .40 Stereof.
archiwum poi. pios. 9.00 „Jeśli zi
mową nocą podróżny” — ode.

pow. 9.50 „Tam piaski śpiewają”
— ode pow. 19.00 Godz. melom.:

Polscy śpiewacy — J. Artysz. 11.10
Muz. non stop. 11 .40 Z malow,
skrzyni. 12.05 Muz. non stop. 12.30

„Wyniosła wieża” — ode. 12.40

Tematy z rezonansem — fel. 13.30
Z twórcz. operowej mistrzów ba
roku. 14 .00 Muz. seans film. 15.00

„Tam piaski śpiewają” — ode.

pow 15.10 Konc na bis: Joe Coc-
ker w sali Fillmore East 1970. 17.15
Od ragtime’u do swinga. 17.30

Dzieła, style, epoki. 18.30 Klub
stereo. 19.50 Wieczór w Filh.: Od
twórz konc. Zesp. Instrum. Dę
tych 1 Chóru Radia Holenderskie
go. 21 .25 J Wilmański i Sł Olej
niczak: „Listy miłości I śmierci”.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00 „Jeśli
zimową nocą podróżny” — ode.
23.20 Muz. naszych czasów. 24.00

Głosy, instrum., nastroje.

PROGRAM III

6.00—9.05 Zaprasz. do Trójki: 6.00
24 godziny w 10 minut. 7, 8, 9,
12; 15, 16, 17. 18 Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8 .10 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Agent x

dołu” — ode. 2 (powt.). 9.05 Każdy
gra inaczej. 9 .45 Muzyczny Inter-
klub. 10.00 „Beniowski” — ode. 17

(powt.) . 10.30 Polskie archiwum

jazzowe. 11 .00 Miniatura poet. 11 .30

Są sprawy. 11 .40 Folk w pigułce.
11.50 „Dzieci Arbatu” — ode. 52

(powt.). 12.05 W tonacji Trójki.
13.00 „Agent z dołu” — ode. 3.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14 .00

Ody. hymny 1 anthemy. 15.05

Reggae — pieśni wędrowców. 15.40

Promocje. 16—19 Zaprasz. do Trój
ki: 17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 18.15 Akcenty „Trójki”.
19.00 Reporterskie drogi i dróżki.
15.30 Złote lata bluesa. 19.50 „Dzie
ci Arbatu” — ode. 53. 20.00 Cały
ten rock. 20.45 Promocje — film.
21.00 Punctus contra punctum.
21.45 Promocje — proza. 22.05 24

godziny w 10 minut i inf. sport.
22.15 Puls jazzu. 22.45 Promocje —

dramaturgia. 23.00 Opera tyg.: A.
Catalani — „La Wally”. 23.15 L.

Tymand: „U Brzegów Jazzu”. 23.50

„Laterna magica” — ode. 34.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 „Latające huśtawki” —

teatr TV
10.25 Pięciobój małżeński
11.35 Wolna trybuna
16.05 Obiektyw
16.35 Generacja roku 2000
18.20 Wieczorynka
20.00 Teatr TV
21.15 Świat 1987 — rok na

dziei
22.15 Muzyka z respirium

PROGRAM II

18.05 „Daniela” — progr.
TV

20.00 TV Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.15 Wolna trybuna

Za tmlany w ostatniej chwiM

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re.

dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.


